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Rok XIX. 


„Nowa: Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: 
e W miejscu ; T 12 zł. (24 kor.) 
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową |16 „ (eZ; ed 
Państwie Niemieckiem . « „a|20OSME0%» 10 f 
We Włoszech, Francyi, Anglii. Belgii, 


Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach |24 » 68 , JUŻ n (24 , 36 „ 2 „ )JI2— ZG r ter ali A w 
Pojedynczy numer kosztuje 5 ct., Z przesyłką pocztowa 6 ct.; — we Lwowie w Biurze E Opelik, Hamburgu, 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i 
syłać franco do Administracyi Nowej 


— ACZ — 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 

o.wczesmo Odnowienie prenumeraty, 
* rej w 
tytułu dziennika, 

Prenumeraię zamiejscową. i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
miene w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy tau miejscowi, ak i zamlejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 

„Nowe Mody“ 
ilastrowany dwutygodnik, wychodzący we Liwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po Z 40 h. kwartalnie, a nadto: 

migus* 
dwatygodnik hamorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 
talnie. > 


Nowi prenumerutorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają na żądanie 13 
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie- 
go), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy. 


nE å O AZ ii 


Pod przymusent faktów. 


Miasto Wiedeń otrzymało nowy statut i nową 
prdynacyę wyborczą do Rady gminnej. W ten 
sposób zakońezoną została zwycięsko dla stron- 
nictwa Luegerowskizgo walka, jaka się około 
tej sprawy pomiędzy partyami wiedeńskiemi to- 
szyła. 

Właściwe ataki wymierzone były przeciw or- 


ółrocznie: | kwartalnie: 


6 zł. (12 kor.);3 zł. ( 6 kor.) 1 zł. (2 kor.) 


eformy w Krakowie. — Zg?ty reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opiẹeip pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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na cały miesiąc. 
ogłoszenia (inseraty) uprasza Się nad- 


|by, że się dsje prawo wyborcze pozbawionym 
go dotychezas szerokim warstwom robotniczym; 
| wskazuje, jak powszechną i jak głęboko odczu- 
tą jest to potrzebą i jak wielki grzech przeciw 
duchowi i potrzebom ezasu popełnili ci, co u 


któ-| nas, w Krakowie, niemal już dokonaną demo- 
podano w nagłówku, obok| kratyczną reformę gminną udaremnili. 


Przeciw statutowi wiedeńskiemu pseudo-libe- 
rali wiedeńscy podnoszą ten zarzut, iż cenzus 
podatkowe, które kwalifikuje wyborców do pierw- 
szego Koła wyborczego, zniża z 200 na 100 
przy podatku gruntowym, z 500 na 200 przy 
podatku od budowli, z 200 na 50 przy zarob- 
kowym, a z 200 na 100 przy osobisto-dochodo- 
wym, dalej, że należenie do drugiego Koła wy- 
borczego zawarowuje płaceniem jakiegokolwiek 
podatku w wysokości tylko 20 złr., wreszcie, 
że do drugiego Kola wlicza specyalnie ukwali- 
fikowanych obywateli miasta, choćby podatku 
w wymaganej wysokości nie płacili. Ale na to 
jest krótka odpowiedź: jeśli już statut zacho- 
wuje niesprawiedliwy podział na poszczególne 
koła uprzywilejowanych i nieuprzywilejowanych, 
to przecież lepiej, że te przywileje robi dostępne 
szerszym, niż dotąd, kołom. 

Główne natomiast ataki socyalistów wymie- 
rzone były przeciw nowoutworzonemu Kołu 
czwartemu, które ma stanowić eoś w rodzaju 
piątej kuryi przy wyborach do Kady państwa. 
Do Koła tego mają należeć wszyscy, 
którzy należą do Kół poprzednich, 
a nadto wszyscy mężczyźni pełnole- 
tni, zamieszkali stale w Wiedniu 
przynajmniej od la: trzech. 

Owoż socyaliści powiadają — zresztą zupeł- 
nie słusznie, — że po pierwsze niesprawiedli 
wuścią było czwartema Kołu przyznać tylko 20 
mandatów radzieckich, podczas gdy trzy inne 
mają ich po 46, nadto, że przez postawienie 
warunku trzyletniego zamieszkania w Wiedniu 
(w kuryi piątej do Rady państwa żąda się tyl- 
ko 6 miesięcy) robotnikom w znacznej części 
odbiera się przyznane im prawo, gdyż więk- 
szość ich przenosi się ustawicznie z miejsca na 
miejsce. b 

Ale czegóż to dowodzi? Tego, że reforma 
pana Luegera bardzo daleką jest nawet od 
względnej doskonałości. To niewątpliwa prawda, 


dynacyi wyborczej, statut bowiem zAhwiera w prze-|jak prawdą jest, że przy tem wszystkiem anty- 


ważnej części postanowienia dla politycznych 

stronnietw oboje, a słąszi:e i praktyczne, jak 

n. p. powuły 

do Wydziała miejskiego, wybór komisyi dyscy- 
plinarnej, któraby mniej więcej objęła tę część 
włądzy, która dziś niepodzielnie i bez kontroli, 
a trzeba przyznać, w znacznej części wypad- 
ków i bez taktu sprawowaną jest przez prezy- 
denta. 

Przeciw takim postanowieniom nikt nie mógł 
podnosić zarzutów, natomiast projekt nowej or- 
dynacyi wyborczej obsypywano obficie w pi- 
amach opozycyjnych epitetami, jak: „rabunek 
prawa wyborezego*, lub „oszustwo wyborcze”, 

Co do nas, to wprawdzie w uczciw.ść polity- 
ezną i w postępowość stronnictwa „pięknego 
Karola“ bardzo się nam nie chce wierzyć, ale 

. trudno zamykać oczy na fakta, trudno nie wi- 
dzieć, że obecna ordynacya wyborcza w Wie- 
dniu Stanawi postęp w porównaniu 2 peprze- 
dnią. I właśnie to, że nawet tego rodzaju reak- 
cyjne stronnictwo, jak antysemici wiedeńsey, 
ujrzało się biegiom wypadków, pod przymuńe 
faktów, zniewolonem do posunięcia ku sprawie- 
dliwym urządzeniom, do stworzenia pozoru choć 


semici wiedeńscy zabawili się w niezupełnie 
uczciwą arytmetykę wyborezą, celem utrwalenia 


ie Teferentów z Kudy miejskiejjswoich rządów w Wiednia. Do rzędu takich 


Bztuczek należy samowola w przydaielaniu nie- 
ukwalifikowanych podatkowo wyborców do Koła 
dragiego, wydzielenie zaś,a tego Koła do trze- 
ciego nauczycieli ludowych, nie należących, jak 
wiadomo, do zwolenników Luegera. Do tego 
też c:la służy postawienie: owych trzech lat za 
warunek w Kole 6zwartem. 

Ale to wszystko Wwziąćby należało pod decy- 
dującą uwagę, gdyby się z moralno-politycznego 
stanowiska oceniało wartość stronnictwa wie- 
deńskich antysemitów, biorąc zaś samą dla sie- 
bie wiedeńgką reformę gminną, jako fakt, musi 
się przyznać, Że stanowi ona pewien postęp, i 
że utworzekje czwartego Koła powszechnego jest 
jaż E e Po 2 

W naszej Rądzie miejskiej żywioły demokra- 
tyczae zamierąkły stworzyć także czwarte Koło 
powszechne przy wyborach gminnych, odpowie- 
dzialność zaś za udaremnienie reformy, któraby 
oszezędziła ogółowi wiele walk i wiele rozgo- 
ryezenia, spada na tych, co w politycznem ży- 
ciu przeczą równie Oczywistym prawdom, ja 


NOWA 


ta, że po nocy dzień następuje, lub, że ziemia 
się obraca. 


Korespondoncya „Nowej Raforny 


Paryż, 25 marca. 
(W przeddzień wystawy. — Walka opozycyi z ga- 
binetem Waldecka-Rousseau. — Intrygi 1 ambi- 
cye osobiste. — Literackie prace Waldecka-Rogs- 
seau. — Literatura francusi a traci przodowniceą 
rolę w umysłowem życiu Europy. — Protekcyo- 
niem i swoboda w literaturze i sztuce. — Z ko- 
lonii polskiej). 

Przed samem otwarciem wystawy paryskiej 
opozycya używa rozpaczliwych wysiłków, aby 
obalić ministerstwo Waldecka-Rousseau. 
Wysyskuje ona niezadowolenie, jakie wzbudziły 
projekty i tendencye rządu, zbyt śmiałe może, 
jak na chwilę przedwystawową. Koła klerykalne 
są w wysokim stopniu podrażnione ustawą, Wy- 
mierzoną przeciw nadużyciom episkopato, a 
oznaczającą bądź co bądź pogwałcenie swobody 
konstytucyjnej. Drugi projekt Waldeeka Rous- 
seau, mający na celu usunięcie od słażby pań: 
stwowej tych Francuzów, którzy nie posiadają 
świadectwa z ukończenia świeckich, bezwyzna- 
niowych szkół rządowych, zjsdnał również wielu 
wrogów obecnema gabinetowi. Wreszcie zapo- 
wiedziana reforma podatkowa, a szczególnie Zar 
prowadzenie podatku osobisto-dochodowego, tak 
niezgodnego z tradycyami francuskiemi, obu- 
rzyło drobnych rentierów, którzy zazwyczaj nie 
mięszają się do polityki, lecz umieją okazać 
swój wpływ, ilekroć chodzi o własne ich inte- 
TOSA. 

Opozycya usiłuje rozdmachać to niezadowole- 
nie i na tem opiera gwałtowną swą akcyę prze- 
ciwko gabinetowi Waldecka. Oddawna już nie 
było tak silnej agitacyi zakulisowej, jak obe- 
enie. Słąbą stroną tej akcyi jest, Że wszyscy 
wiedzą, jż przeciwnikom gabinetu nie chodzi o 
programowe zasady: głównem źródłem agitacyi 
s intrygi i ambicye osobiste. Stać ną czele 
władzy podczas wystawy to niemała pokusa dla 
próżnych i ambitnych polityków, jakich trzecia 
republika posiada legion cały. Sprawowanie rzą- 
dów będzie wyjątkowo przyjemnem: zamilkną 
spory i waśni wewnętrzne ustaną złośliwe inter 


pelacye, a giównym obowiązkiem rządu Lędzie | 


reprezentować Francyę wobec gości świata ca 
łego: obowiązek bez wątpienia nażący, ale dla 
takich Ribotów, Melineów — nadzwyczaj 
ponętny. Jakżsby chcieli być gospodarzami na 
Pola Marsowem i przemawiać do świata całego, 
torując sobie równocześnie drogę do... prezyden- 
tury repabliki! 

Toż na każdem posiedzenia parlamentu wy 
myślają coń nowego, żeby tylko podstawić nogę 
obecnamu rządowi, a zawsze chętnych znajdują 
pomoeników w klerykałach i w demagogach 
nacyonalistycznych, I przyznać trzeba, że zwarta 
dotychezaa falanga rządowców rozlaźniła się co: 
kolwiek, a każde nowe głosowanie stwierdza 
nowe dezercye z partyi rządowej. Pomimo tego 
Pozycya gabinetu jest jeszcze dosyć silną: ra- 
tuje go sojusz z socyalistami. Frakcya Jaurć- 
8a wytrwale popiera Waldecka Rousseau, ponie- 
waż wie, że jego następca oprze się niezawo- 
dnie na umiarkowańszych Żżywiołach, a wów- 


czas BOCyaliści znajdą się po za obozem rządzą- 
cych. P 
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OQgioszemia (inssraty) 
mem (petit), 1a pierwszy raz 
%0 centów od wiersza za kaddy 
błiezne po 50 ot. od wiersza. 


Osobiście prezydent ministrów musi się czać 
dobrze i nie brak mu Humoru, puszcza bowiem 
w świat, nakładem firmy Charpentier: Fasquelle— 
tom swych dawniejszych stadyów na temat sto- 
sunku kapitałn i pracy — pod tytułem „Que- 
stions sociales“. Równocześnie napisał także 
przedmowę do nowej książki przyjaciela swego 
adwokata Paul-Boncoura pod tyt.: „Le fé- 
dćralisme économique“. Obie te prace wzbudzają 
powszechne zainteresowanie... 

Wystawa tymczasem jest na ukończeniu; ge- 
neralny jej komisarz Pieard nie troszczy się o 
politykę go to, komu przypadnie rola gospo- 
darza honorowego na Polu Marsowem. On dbać 
musi o dzieło samo i pilaować, aby godnem 
było Francyi. A w dodatku musi ono być na 
termin skończonem. Nie łatwe to zadanie, bo 
już tylko parę tygodni dzieli nas od zapowie- 
dzianej chwili otwarcia wystawy, co ma nastą- 
pić 15 kwietnia. Ale gdy się zważy, że te po 
tężne gmachy i pawilony przeróżnych stylów, 
te wieżyce, strzelające ku niebu, wyrosły, jakby 
na zaklęcie czarodzieja, w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy: to trzeba wierzyć, że przez pozostałe 
kilkanaście dni reszta olbrzymiego przedsię- 
wzięcia dokonaną zostanie. Zresztą, wiele dzia- 
łów zostanie ostatecznie uporządkowanych do- 
piero po oficyalnem otwarciu wystawy. Możemy 
więc ostrzedz rodaków, wybierających się na 
«b al iż nie potrzebują zanadto się spie- 
BZYĆ... 

A teraz od polityki i od wystawy — dozwolę 
sobie przerzucić się w dziedzinę czysto literacką. 
Dział krytyki literackiej w Revue des Deux 
Mondes po Brunetiere'ze objął Doumie, 
i działalność swą na tem nowem, zaśzczytnem 
stanowisku rozpoczął od wypowiedzenia Fran- 
cuzom, po raz pierwszy zapewne prawdy, odda- 
wna zresztą znanej obcym: że literatara fran- 
cuska Straciła już dawny swój wpływ wszech- 
ńwiatowy; skończyło się jej wyłączne panowa- 
nie w umysłowem życiu Europy, i samą Franeyę 
zalewają dzisiaj dzieła Tołstojów, Hauptmannów, 
Kiplingów, Annunziów, Maeterliucków, Ibsenów... 
I oto krytyk franeuski zapytuje: czy nie nale- 
żałoby pomiędzy Fraucyą a Earopą wznieść na 
czas pewien muru chińskiego i protegować fran- 
cuską produkcyę literacką, chroniąc ją od kon- 
kurencyi książek. napływająeych z Londynu, 
Brukseli, Moskwy, Berlina, Neapolu lub Chry- 
stysnii? 

Nie! — odpowiadają zwolennicy prawdziwe- 
go postępu i swobednych oddziaływań w sztuce 
i literaturze. Stan obecny jest wynikiem pracy 
pokoleń całych, które wyrobiży to, co z pew- 
nemi zastrzeżeniami, możnaby nazwać „geniu- 
szem ogólno - europejskim“. Dziś umysł inteli- 
gentny, pragnący Stać na literackiej wyżynie 
swej epoki, nie może się zasklepiać wyłącznie 
w znajomości literatury swego kraja, choćby ta 
literatura posiadała blask i urok niezaprzeczony. 
Ktoby chciał ograniczyć lekture wyłącznie do 
Bourgetów, Loti'ch, France'ów i Margućritte'ów, 
ignorując dzieła obcych literatur, — literatarze 
własnego kraju żadnejby tem nie wyświadczył 
przysługi, a sam pozbawił się tylko cennych 
wrażeń artystycznych, często wspaniałych i głę- 
bokich, a zawsze oryginalnych i zajmnjących. 

Precz więc z „protekcyonizmem* w literatu- 
rze i sztuce! Światło i piękno, skądkolwiek 
przychodzi, czy z północy, czy ze wschodu lub 
południa, zawsze opromienia i do pełniejszego 
życia pobudza. — Kosmoqnolityzm intellektualny 
jest najmniej potępienia godną formą kosmopo- 
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lityzmu. Wyłączność francuskiego geniuszu nie 
odpowiada już hasłom dzisiejszym. A jest to ob- 
jaw bardzo znamienny, gdyż niedawno jeszcze 
Francuzi zaskiepiali się w sobie samych, a Sar- 
cey ryczałtowo potępił Ibsena, jak wszystkie 
dzieła sztuki, nie odpowiadające zasadniczym 
cechom galijskiego geniuszu! 

Ta kwestya „protekcyonizmu czy wolnej kon- 
kurencyi* w literaturze — i u Was, w Galicyi, 
będzie na czasie, bo wszak sprawa przystąpie- 
nia Austryi do konwencyi o prawach autorskich 
nasuwa kwestyę protekcyonizmu dla wydawnictw 
polskich... 

Na zakończenie to, co polskich czytelników 
najbardziej obchodzi. — W tutejszem polskiem 
Kole artystyczno-literackiem odbyło się nieda- 
wno walne zgromadzenie członków. Powołano 
nadal tych samych członków do komitetu: Cy- 
pryana Godebskiego, prof. Gasztowtta, Ludwika 
Dygata, Kazimierza Kranza, Stefana Krzywo- 
szewskiego i Wiktora Krysińskiego, a na miej- 
ace R:ymonta, który wyjechał, wybrany został 
znaay malarz Jan Chełmoński. Ż inicyatywy 
Koła i dzięki osobistym staraniom prezesa Go- 
debskiego w przyszłym miesiącu ma tu być 
otwartą wystawa malarstwa polskiego, która 
bliżej zapozna Francuzów z tym kwitnącym 
dziełem sztuki polskiej. 


Polityka „drzwi otwartych“. 


Podczas gdy całą uwaga W. Brytanii i wazy- 
stkie jej siły skupione są w jednym punkcie, 
t. j w Afryce południowej, reszta Eurupy, wriz 
ze Stanami Zjednoczonemi, czyni nowy wyłom 
w państwie Niebieskiem dla t. zw. polityki 
„drzwi otwartych“. — Wprawdzie Anglia 
przyłączyła się zasadniczo do kroków, poczy- 
nionych w tej sprawie przez Stany Zjednoczone, 
Francyę, Rosyę, Niemcy, Włochy i Japonię, je- 
dnakże nie mogła ona, ze względu na wojnę 
południowo-afrykańską, zająć w niej tego domi- 
nującego stanowiska, do jakiego miała zawsze 
pretensye, ilekroć rozchodziło się o kwestye da- 
lekiego wschodu. 

W Waszyngtonie ogłoszono wczoraj cały 
zbiór not, odnoszących się do tej sprawy. Się- 
gają one od 6 września 1899 r. aż po 20 mar- 
ca roku bieżącego, a wymienione zostaży mię- 
dzy sekretarzem stanu Hay'em a posłami ame- 
rykańskimi, uwierzytelnionymi a rządów państw, 
wyżej wymienionych. Zbiór ten rozpoczyna się 
notą Hay'a, w której wyrażono życzenie rządu 
amerykańskiego, aby wszystkie rynki 
handlowe Chin zostały otwarte dla 
handlu całego świata, a to dla uniknięcia 
groźnych zatargów. W końcu wzyws Hay po- 
szczególno mocarstwa do wydania swej opinii 
w tej sprawie, celem przyspieszenia wspólnej 
akcyi, zmierzającej do utrzymania całości ce- 
sarstwa chińskiego. 

Poseł amerykański w Berlinie, otrzymawszy 
powyższą depeszę, przedłożył ją rządowi nie- 
mieckiemu, z prośbą, aby zagwarantował, wy- 
nikające z dawniejszych układów, prorogatywy 
Stanów Zjednoczonych, a także przystąpił do 
wspólnej akcyi. Ta druga część prośby umoty- 
wowana była tem, że w Chinach łatwo może 
przyjść do starcia między poddanymi angiel- 
skimi a niemieckimi, które w rezultacie musia- 
łoby zaszkodzić interesom amerykańskim. 


Marya Jurić (Zagorka). 
Wiewolnicy. 


POWIEŚĆ. 


Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R. ©. 


w 


(Ciąg dalszy). 


IV. 

Krapina przyoblekła się w świąteczne szaty. 
Była to bowiem uroczystość odsłonięcia pomnika 
Ludwika Gaja *). 

„, Spiezaste góry» otaczające Krapinę, musiały 
by gię były bardzo rozaunąć, gdyby gościnni 

rapiniacy chcieli byli pomieścić wygodnie w 
twym wąskim górskim wąwozie jąch gości, któ- 
Fzy tu pospieszyli że wazystkich $on Chorwa- 
yi, Możdzierze grzmiały, aż się góry trzęsły, 

m tłumu odbijał SIę Od skalistych rain, — 
dźwięki muzyki rozlegały się po całem mieście, 

Wiatr wspaniale rozwijał chorwackie trójbar- 
Z „proporce, w które SIę domy przybrały. — 

„najwyższego szezytu wyglądały ulice miej- 
BKie, zalane tym uroczystym tłumem, jak ście- 
Żynki mrówek wijące się Około białych kamy- 
ezków. 

Na dworca kolejowym panowała cisza. Ta- 
tray patrzył 2 ukosa aa tę uroCzyatość, a dzi- 
1 był szczególniej surowy przy każdej dro- 


za Ur, w Krapinie w r, 1809 (um. 1872) jeden 
m Ajzagłużeńszych patryctów chorwackich; zrefor- 
mp, i pisownię na wzór ezeskiej, założył pierw- 
dątęj ieanik Hrvatske Novine, z niedzielnym do- 
Batok M Danica, wprowadził do literatory dyalekt 
wian Waki, i pragnął zjednoczyć wszystkich Sło- 
nduiowych pod jedoa nazwą Iliirów. 


kroć powtórzoną nie chciał wydać beczki piwa, 

onieważ to była niedziela i NW 5. a w tym 
Czasie niczego się nie wydaje. A przecież inne- 
mu pozwolił wydać wino, bo ten umiał pamię- 
tać i o jego piwnicy. Przydało się to szefowi 
tem więcej, że miał gońcia, jakiegoś inspektora 
służby od ruchu, który przytem miał towarzy- 
szyć do Zagrzebia wieczornemu ostatniemu po- 
ciągowi z uczestnikami uroczystości. I Włodzi. 
mierz miał gościa, a był nim jego najlepsz 
przyjaciel Dominik, urzędnik z Zagrzebia, któ- 
ry przybył do niego W odwiedziny już przed 
trzema dniami. Fir 

Chociaż nie było roboty, wszyscy Biedzieli w 
biurach; szef bowiem rozkazał, aby 5% usunęli 
od „chorwackiej parady“ i dlatego nikt się nie 
odważył być obeenym przy odsłonięcia pomni- 
ka. Włodzimierz przecież zażądał urlopu, aby 
iść do domu, do gościa. 

— To jest niebezpieczny człowiek — rzekł 
Tatray do inspektora. On tylko dlstego idzie 
do domu, aby być obecnym przy „paradzie . 
Ale ja mu zaleję sadła za skórę... 

Włodzimierz przyszedłszy de domu, wezwał 
Dominika, aby poszli na odsłonięcie. 

— Nie mogę, mój Włodku, boby mię mógł 
kto widzieć. 

— Jakto? 

— Sprowadziłbym na siebie cały szereg nie- 
przyjemności; mój szef by mi powiedział, żem 
tylko dlatego pojechał do Krapiny do ciebie, aby 
uczestniczyć w uroczystości. 

— Jakiś ty niemądry. To i cóż z tego? Tam 
gą rozmaici urzędnicy z Zagrzebia. 

— Wszystko jedno; ja wiem, Żebym się na- 
raził na największe nieprzyjemności. Nie chcę 
nawet, aby mię ta dziś widziano. 


bnostee. Jakiemuś restauratorowi na prośbę sto |brzmią w ustach jednego z naszych bohaterów! 


Sam sobie nakładasz kajdany. 

— A tobie inni. 

— Co? Ja idę na uroczystość. 

Poczem rzeczywiście Włodzimierz odszedł. — 
Wieczorem, kiedy wrócił do urzędu, zastał tam 
szefa i jego gościa w żywej rozprawie z jakąś 
znakomitą osobistością z komitetu pomnikowe- 
go. Żądała osobowego wieczornego pociągu, bo 
goście nio mogą już o godzinie pół do ósmej 
odjechać do Zagrzebia, skoro zabawa przecią- 
gnie się do nocy. Obaj polncili komitetowemu, 
aby za godzinę przyszedł po odpowiedź, bo się 
muszą telegraficznie porozumieć z dyrekcyą. 

— Ja nie jestem za tem — rzekł Tatray, — 
aby im na to pozwolić. Pociąg się nie opłaei, 
a zresztą i tak sprawiają nam wiele kłopotu. 
Czyż dla tej „parady“ całą linię tej nocy ma- 
my niepokoić? Jeszcze czego! 
~, Masz pan racyę, niech powracają wcze- 
śniej do domu; wszak i tak eały wieczór będą 
toastowąć przeciw nam — odparł inspektor. — 
Ja to wszystko zaraz dyrekcyi wytłómaezę, Czy 
sądzicie, Że ta uroczystość nie jest demonstra- 
cyjna? 

— Bezwątpienia! 

Po upływie godziny oznajmiono komitetowe- 
mu, że osobowego pociągu w noey na linii za- 
górskiej nie można pozwolić. 

Około godziny kwadrans na ósmą zapełniła 
publiczność cały dworzec. O zakazie wejścia 
na peron wobec takiego tłumu nie można było 
nawet pomyśleć. — Zagrzebianie i inni goście 
przygotowywali się do wsiadania, a Krapiniacy 
zajęli całą przestrzeń od percnu aż do pociągu 
* Włodzimierz musiał objąć służbę, ponieważ 
szef w biurze bawił się i pił ze swoim go- 
ciem. 

Pieśni i okrzyki na cześć Iilirów, Gaja, Stross- 


anej Chorwacyi wyrywały się rozgłośnie ze 
wszystkich gardeł. Rozgwar serdecznych poże- 
gnań i nieprzerwane „żioio!* (niech żyje!) obi- 
jało się o Bzezyty gór okolicznych. Zapalono o- 
gnie bengalskie, a muzyka co chwila grała fan- 
fary. Była to chwila wspaniała i rozkoszna. 
Przed lokomotywą stał kierownik pociągu 
Horwatić, Włodzimierz i jeszcze kiłku ze służby. 
Włodzimierz dał polecenie, aby do pociągu 
przydano jeszcze dwa wozy, bo dla podróżnych 
było mało miejsca. Na dworca kolejowym były 
trzy tory. Z tych na pierwszym stał nadeszły 
pociąg, na drugim, aż do magazynu, puste wo- 
zy osobowe, a na trzecim, przechodzącym tuż 
obok peronu stały dwa towarowe wozy, nała- 
dowane. Na iek dachy powspinały się dzieci, 
aby lepiej widzieć, a przed wozami, na torach, 
zgromadził się długi łańcuch, około dwieście 
ludzi, którzy nie mogli się umieścić bliżej po- 
ciągu. Włodzimierz odszedł, aby dalej wydawać 
bilety, a maszynista Tömösi, czarny, wygolony 
wielkolud, aroganckiej postawy, zawołał: 
— Tam do dyabła! znowa mam jechać nz 
tor drugi z powodu tych psów chorwackich... 
Przekleństwa towarzyszył przeraźliwy gwizd, 
którym dał znak, że rasza z miejsca z lokomo- 
tywą; niestety gwizd ten zginął w falach weso- 
łej wrzawy i uroczystych okrzyków. Tömösi 
przejechał na tor trzeci, aby tam zostawić jedon 
wóz towarowy, przed który miały przyjść oba 
wozy osobowe z drugiego toru. Tej przemianie 
towarzyszyły przepisane sygnały i gwizdy. Ze 
złością i przekleństwami napity nieco Tömösi, 
odepchnął wóz towarowy silnie, a ten popędził 
ną dół torem ku obu naładowanym wozem, sto- 
jącym przed dworcem, przy których było wiele 
publiczności. 4 
W tej chwili Włodzimierz wyszedł z biura i 
pobiegł, aby doglądnąć przesuwania wozów. 


— Wstydż się! Jak to pięknie takie słowa majera i innych patryotów dawnej i współcze-IZ góry posłyszał niezwykły gwizd ostrzegający 


przed niebezpieczeństwem, a kierownik pociągu 
łnmał ręce, ryeząc: „Moja żona! — moje dzie- 
ci! — zginęliśmy!...* 

Włodzimierz obrócił się w stronę dworca, 
gdzie obok wozów towarowych siał tłum zbity 
w masę, a dzieci biegały po dachach. Ludzie, 
niczego nie przeczuwając, wznosili okrzyki. Na 
Włodzimierza uderzyły śmiertelne poty. Zda- 
wało mu się, że słyszy, jak pędzący wóz uđe- 
rzył w owe dwa na przodzie, jak wszystkie 
wpadły w tłum, zostawiając za sobą zmiażdżone 
ezłonki ladzkie i potok krwi... Rychło otrzą- 
spął się z tego złudzenia, ktoś obok: niego 
krzyczał po madziarku „na bok!*, ale się nikt 
nie ruszył, bo prawdopodobnie nikt nie nie ro- 
zumiał, ani niczego, nie dostrzegł. | 

Z pełnych piorsi, o ile tylko mógł głośno, 
krzyknął Włodzimierz: „Ludzie, na bok, na 
bok! niebezpieezeństwo!* Publiczność, stojąca 
przy wozach, nie wiedząc o co chodzi, przera- 
Żona rozbiegła się na wszystkie strony, a Wło- 
dzimierz w najkrytyczniejszym momencie spo- 
strzegłszy pod ręka obok toru wielką dłagą bel- 
kę, wepchnął ją pędzącemn wozowi między ko- 
ła, i całem ciałem się oparł. Wsgcn zwclnił 
bi zwłaszcza, że go i inni dościgli i zatrzy- 
mali, i nieszczęściu zapobieżono. Wszyscy po- 
bledli, wszyscy drżeli, a Włodzimierzowi krę- 
ciło się w głowie. Nawet między publicznością 
oprócz kilka wykrzyków, nie więcej nie było 
słychać. Ani nie wiedzieli, ani nie przeczuwali, 
ile ludzi było narażonych na niebezpieczeń- 
stwo, i dlatego wkrótce znowu zajęto poprzednie 
miejscą. 

Gdy pociąg odjechał, z bijącem sercem Za- 
glądał Włodzimierz pod wagony, czy tam prze- 
cież nie ma jakiej ofiary. Obawa jego była na 
szczęście płonną. (C. d. n). 


2 Nr. 73. 


Na prośbę powyższą zgodził się rząd niemie- 
cki w odpowiedzi pisemnej sekretarza stanu, 
Bitlowa. Rosya zań odpowiedziała na notę 
amerykańską, że z radością przyjmuje pronozy- 
cyę gabinetu waszyngtońskiego. Podobnie Fran- 
cya, jak i reszta mocarstw dały odpowiedż w 
tym samym duchu. Skutkiem tego w ostatniej 
swej nooie, datowanej z dnia 20 b. m., oświad- 
czył Hay, że odpowiedzi mocarstw uważa za 


ostateczne i przychylne projektowi, podniesio 
nemu przez rząd Stanów Zjednoczonych. 


W ten sposób bez kałasu dokonano niezmier- 
nie ważnego kroku w świecie politycznym: po- 
raz pierwszy bowiem — przynajmniej w zasa- 
dzie — zgodziły się mocarstwa, do których 
koncertu weszła takze Japonia, na zburzenie 
zapór, oddzielających przez tyle wieków Chiny 
od reszty świata cywilizowanego. Od uchwale- 
nia jednak czegoś podobnego w zasadzie do za- 
mienia w czyn uchwały, przestrzeń jest duża. 
Lekceważyć sobie woli ludn, obliczanego ma 
358 milionów, niepodobna. Nie zaś nie wska- 
zuje, aby Chińczycy, gdy ich weźmiemy, jako 
całość, zdradzali ckęć zastosowania się do po- 


lityki „drzwi otwartych“, która całą ich ojczy- 


znę wydałaby na pastwę wyzysku europejskie- 
go. Mała garstka reformatorów chińskich sta- 


nowi tak drobną mniejszość wobec reszty ladno 


ści kenserwatywnie usposobionej, że przynaj- 
mniej teraz, nie może być mowy o jakimkol- 


wiek ich wpływie na masy współrodaków. Sil 


ny a nieprzyjazny ruch przeciw Euroejszykom 
i chrześcijanom w ogóle, objawiająty się coraz 
ezęściej w ostatnich czasach, znamieunym jest 


w tym kierunku objawem, który ze strony mo- 
earstw wywołać musi represilia. 
Nie na tem jednak koniec, bo jeżeli jaż 


wspólna akcya mocarstw niezawodnie wywoła 


zacięty opór Chińczyków, to wzajemna ich kon- 
kurencya przy podziale zdobyczy, dokonanych 
na państwie Niebieskiem, może stać się przy- 


czymą o wiele grożniejszych zawikłań. Anglia 
nie wypowiedziała jeszcze w tej sprawie swego 
ostatniego słowa, również jak jej rywalka Ro- 
sya. Te mocarstwa wcześniej, lub później mię- 
dzy sobą ją załatwią, ma się rozumieć o tyle, 
o ile najbardziej interesowane mocarstwo, Japo- 


nia, nie zechce wyciągnąć „dla siebie z upadku 
Chin największych korzyści. 


Bank krajowy. 


Idbtytacya bankowa, która wykazuje w roku 
ubiegłym ogólnego obrotu 1,348.068.286 K 98 
h, zysku czystego 398.785 K 37 h, a która ma- 
jątek w fanduszu zakładowym i rezerwowym zdo- 
łała już powiększyć z 2,000.000 Æ na 6,188 659 
K 41 h, to wszakże potęga finansowa, która 
pominąwszy już, że jest instytucyą krajową, 
mająeą prawo i obowiązek wziorania i mięsza- 
nia się we wszystkie. żywotne objawy społe- 
czeństwa, musi zaważyć na całem życiu ekono- 
micznem kraju i decydujący wpływ na nie wy- 
wrzeć. 

To też zainteresowanie, z jakiom ogół nasz 
śledzi rozwój Banku krsjowego i coroczne jego 
sprawozdania, stanowczo nie odpowinda znacze- 
niu, jakie Bank ten ms, a przynajmniej mieć 
powinien dla kraju. 

Znaczenie jego zaś powinno polegać nietylko 
Ba tem, aby instytucya Się rozwijała i korzy- 
stanie zamykała rok każdy, ale też, aby była 
Źródłem fiaansowem dla tych gałęzi, których 
rozwój jest dla nas najpotrzebniejszym. 

Pod względem pierwszym dyrekcya w Bpra- 
wozdaniu za rok ubiegły zapewnia, że choć ten 
rok był ciężkim wogóle dla krajn, to jednakże 
dla Banku krajowege był pomyślnym. 

Pewne zastrzeżenia co d» takiego przedsta- 
wienia rzeczy, dają same cyfry i „pomyślność“ 
tę obrotów w roku minionym bądź co bądź zna- 
cznie umniejsza fakt, iż zyski były w porówna- 
niu z rokiem poprzednim o tak znaczną kwotę 
mniejsze jak 115.648 Æ 84 h. 

Jeszcze więcej ujmuje optymizmowi dyrekcyi 
fakt inny, mianowicie gromadzeniu się w Ban- 
ku jego własnych papierów. I tak zapas 4% 
listów zastawnych wzrósł z 4.024.000 K do 
7.567.000 E, zaś 4% obligucyi kolejowych z 
1.181,100 K na 6310.100 Æ, nakoniec zapas 
5% i 4% obligacyj komunalnych z 40.200 K 
na 1.232.400 K. Razem wiec zapas własnych 
papierów dosięgnał kwoty 15,109500 K, pod- 
czis gdy w r. 1898 wynosił 5,245.300 K, czyli, 
że wzrósł niomal w trójnasób. 

Cyfrę tę, zwłaszcza pozycyę drugą tłumaczy 
do pewnego stopnia to, Że W r. z. wydano no- 
wych pożyczek kolejcwych na 9 020.000 K mia- 
nowicie na koleje: Dolatyn- Kołomyja-Stefanówka, 
Rozwadów-Przeworsk i Trzebinia Sknwce, jeśli 
jeduak tak znaczna część papierów nie znalazła 
umieszczenia, to nawet przyjąwszy, żo nie ma 
w tem nie winy Zarządu Banku i jogo gospe 
darki, ma się wbrew odmionnemu twierdzenia 
Dyrekcyi, skonstatowanie faktu, że niekorzystny 
ogółem dla finansów krajowych rok ubiogły, 
również i na Banku krajowym odbił się bardzo 
ujemnie. 

Również co do sposobu, w jaki Bank zada- 
nia swoje spełnić usiłuje, cyfry Sprawozdania 
nasnwają pewno wątpliwości. I tak w dziale 
bipotecznym okaznje się widoczne upośledzenie 
co do udzielania pożyczek włościaństwa. Z ogó- 
ła bowiem pożyczek hipotecznych wypłaconych 
dotychczas w Banku krajowym na 131,420 600 K 
przez wszystkie lata wypłacono małej własności 
re.mej 12,808.200 K, na dobra ziemskie 48 mil. 
328.000 K, a na domy murowane w miastach 
70289400 K. Zestawienie tych cyfr będzie je- 
szcze bardziej uwagi godaem, skoro się przy- 
pomni. że były wypadki, gdzie zarzucano Ban- 
kowi krajowemu popieranie niezdrowej apekula 
cyi budowlanej. 

Wielką usługę społeczną mógłby wprawdzie 
Bank oddać odpowieduiem poparciem parcelacyi 
w kraju naszym, dotychczasowe jednak jego in- 
teresa parcelacyjne nie przechodzą rozmiarów 
prób. a poparcie, udzielone założonemu we Lwo- 
wio Bankowi parcelacyjnemu jest na razie fik- 
cyjnem. 

Jakie poparcie zaś w „Banku krajowym“ ma 
przemysł, na to sprawozdanie nie daj» jasnej 
odpowiedzi. Wskazuje bowiem tylko, że dotych- 
czas „Bank“ miał udzinł w następejących przed- 
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siębiortwach akcyjnych: nawozów sztucznych |słowa: „Ceterum censeo Germaniam esse delen- 
wo Lwowie, cukrowni w Przeworsku, garbarni ldam“. 
w Rzeszowie i fabryki wagonów w Sanoku, a| Otóż, pytamy, jaki związek logiczny zacho 
w roku ubicgłym Bank krajowy przystąpił do|dzić może pomiędzy uciskiem pedagogicznym i 
akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu tkackie | nadużyciami w szkole pruskiej, a rzekoma agi- 
go i Bukienniczego w Łańcacie. tacyą prasy polskicj? — Jeżeli posłowie polscy 
Nie rozjaśnia nawet sprawy, że w r. z. do | powołują się na racye pedagogiczne i prawne, 
chody z tego tytułu wyniosły 38.512 K 82 h.|to i odpowiedź ministra powinnaby się na tych 
Nic to bowiem nie objaśnia jak się te przed-|samych podstawach opierać; inaczej sądzić Wy- 
siębiorstwa rozwijają i jakie mają znaczenie dla | pada, że pan minister Stadt w sprawie tak 
kraju, czy przypadkiem nie ma pomiędzy niemi | wiolkiej wagi i tak doniosłego znaczenia, chciał, 
czegoś, jak również popierane przez Bank kra-|jak to mówią, „wykręcić się sianem“, 
jowy lwowskie Towarzystwo kandlowe, które] A zresztą, pomijając tę okoliczność, że w ten 
również dawało dochody, ale całą działalność | sposób minister oświaty okazał lekceważenie 
swoją ograniczyło do tego, że otrzymawszy do-|dla powierzonego mu zakresu spraw państwo- 
stawę konserwów mięsnych dla wojska, za gruby |wych, — czy miał prawo przypisywać polskiej 
czynsz roczny odstąpitu ją przedsiębiorcy wie- |ludności i narodowemu ruchowi polskiemu ten- 
deńskiema. dencye, których Polacy nie zdradzają bynaj- 
Stosunek Banku krajowego do drobnego prze- | mniej żadnemi czynami. Ani dzieje Rzeczypo- 
mysłu, ukrywa się przedowszystkiem w liczbie|spolitej polskiej, ani kistorya porozbiorowych 
36 407 weksli na sumę 51.794324 K 35 h |racków narodowych nie uprawnia p. ministra 
które Bank w roku ubiegłym eskontował. Za-|do twierdzenia, że ostatecznym colem narodo 
rzuty, jakie już nieraz podnoszono przeciw dy |wego ruchu polskiego jest zniweczenie Niemiec. 
rekcyi, na temat zaniedbania rękodzielnictwa || Protesty zaś i zastrzeżenia, jakie w roku 1867, 
watpliwości w pewność porifeln wekslowego, |1870 i 1872 składali posłowie polscy: dr. N ie- 
jakie — być może niesłusznie, ale za to kała |golewski, dr. Szuman i Kantak w par- 
śliwie — w tym roku się poduosiły, powinny |lamencie północno - niemieckim, w Sejmie pru- 
były skłonić dyrekcyę do dokładniejszego przed |skim i parlamencie niemieckim, nie zwracały 
stawienia tej części sprawozdania. się przeciw państwn i narodowi niemieckiemu, 
Skonstatowawszy jeszcze, że Bank oddziałał |lecz miały jedynie na celu upomnienie się o 
w r. z. na gospodarkę gmin w kraju, przez u-|naturflne i międzynparodowemi traktatami po 
dzielenie 28 pożyczek w obligacyach kęgmunal |ręczone prawa ludności polakiej. — Obecnie ln 
nyck na 2,011.000 K i że Stowarzyszeniom za- dność ta nie upomina się również o nie innego, 
robkowo- gospodarczym reeakontował weksli na|jak o swe prawa. 
12,722.704 K 4 h, to do ogólniejszego wyczer | Minister więc, który w odpowiedzi na przod- 
pania sprawozdania pozontałoby nam skonstato- |stawienia posłów polskich, mówi o rewolucyj. 
wać, że rozwój filii Banku w Krakowie, był| nych aspiracyach polskiej ludności i o przy- 
w roku ubiegłym również zadowalającym jak |szłem zburzeniu Niemiec, wojuje czczemi fraze- 
w roku poprzednim, a filia mimo ogólnej finan-|sami, niegodnemi męża stanu, a działającemi i- 
sowej deprosyi, przyniosła Bankowi nawet wię-|stotnie podburzająco! 


ksze niż w roku poprzednim oprocentowanie, 


przeznaczonych dla niej przez zakład centralny : 
Odczyt prof. Rostafińskiego. 


myśl nowa, w wysokim stopniu oryginalna, znajdo- 
jąca potwierdzenie w ciekawem spostrzeżeniu, że 
te reśliny, które tworzyły warstwy węgla, istnieją 
obecnie w skarłowaciałej formie; są to widłaki, 
skrzypy. Niegdyś istniały spokrewnione z niemi 
rośliny, bardzo bojsie wegetnjące. 

Oddychanie roślin jest to proees, chemicznie 
będący przeciwieństwem asymilacyi węgła. Przy od 
dyekaniu rośliny pochłaniają tlen atmosferyczny, a 
wydzielają kwas węglowy. Proces ten odbywa się 
o każdej porze, we dnie i w nocy, lecz we dnie 
jest zamaskowany, ponieważ kwas węglowy zużywa 
się w asymilacyę. W nocy zaś występuje w całej 
pełai, To też w nocy rośliny nie odświeżają po- 
wietrza, ale raczej, jak każda żyjąca istota, zanie- 
oczyszczają je-—i nie powinny być trzymane w sy- 
pialniach, 

Tylko tlen i bezwodnik czerpią rośliny z powie- 
trza, wszystkie inae potrzebne im na pokarm sub- 
stascye wydobywają z gleby; przetwarzanie azo- 
tu odbywą się również w glebie. . 

W powietrza, jak wiadomo, znajduje się także 
para wodna; stosunek pary wodnej do Świata 
roślinnego wkracza w dziedzinę przystosowania się 
roślin do warunków klimatycznych i obejmuje bar- 
dzo interesujące zjawiska biologiczne. Prelegent mu- 
siał poprzestać tylko na najważniejszych i majcie- 
kawstych faktach przystosowania organizma rcólin 
do otoczenia i opowiedział przy tej sposobności o 
ciekawych własnościach enkaliptusów, używa- 
nych do OBUSzania okolic małarycznych. 

Mówiąc © opieraniu się roślin'wichrom i burzom, 
prelegent zakończył alnzyą patrycotyczną do dzisiej 
szych prądów hakaty niemieckiej i wyraził głęko 
kie przeświadczenie, że — da Bóg — oprzemy się 
tej nawalo. = 


KRONIKA. 


Kraków, 29 marca. 


Dodatek powieściowy, Do drisiejszego numeru 
dołączamy KII z rzędu arkusz dodatku powieścio- 
wego, zawierający dalszy ciąg opowiadań żołnier- 
skich Adama Kosińskiego. 

S. p. Ziemlałkowski. Karta żałobna, donosząca 
0 śmierci sasłaŻORegO męża, ma następujące bramie: 
nie: 

„Dr Floryam Ziemiałkowski, J. C, M. Rzecz. 
Tajny Radoa, Członek Izby Panów, b. Miaister dla 
Galicyi, b poseł na Sejm krajowy i do Rady Pań- 
atwa, b, prezydent miasta Lwowa, b. Wiceprezy- 
dont Izby Posłów Rady Państwa, b. Członek Wy- 
Qziała krajowego, honorowy obywatel miast Bełza, 
Brodów, Doliny, Drohobycza, Głogowa, Jarosławia, 
Jasła, Kałusza, Kołomyi, Sanoka, Sokala, Wado 
wie I w, i ozdobiony wielką wstęgą orderu Leo- 
polda, korony żelaznej I. klasy itd, itd., Prezes To- 
warzystwa Biblioteki Polskiej w Wiednin, zmarł 
po dłuższej, c'ężkiej słabości, opatrzony Św. Ba- 
kramentami, w 83 rokn życia dnia 27 marca 1900 
o godzimie 12 w południe. Wyprowadzenie zwłok 
odbędzie się we czwartek dnia 29 marca br. o 3 
godzinis po południu z domu żałoby w Wiednin I, 
Riemergaśse 6, do kościoła metropolitalnsgo Św, 
Szczepana, a następnie na cmentarz centralny. Na- 
kożeństwa żałobne cdprawione będą w piątek o g. 
1/411 przed poł. w kościele Św. Szczepana, a w #0- 
betę 0711 godzinie w” ewuictv polskim na man 
wegu.* 

Ciekawy epizod z życia Ziemiałkowskiego za- 
mieszcza Dziennik Polski, Było to 9 marea 1871 
r. Zebrała się wtedy lwowska Rada miejska, wy- 
brana aa podstawie aowego statutu, celem dokona- 
nia wyborn prezydenta. PrzybyłowQ9 radaych; gło- 
sy oblicza? dr. Małecki. Keznl ąD:tego pierwszego, 
swobodnego głosowania był nśdtępujący: Smolka 
36 głosów, Szemelowski 32, Jagfński ey ojski 
2, Ziemiałkowski 1 głos. Ponowne głos © nie 
dało także reznitatu: Smolka otrzymął X, Szeme 
lowski 36, Jasiński 23, reszta rozbite.g Nas'ąpił 
więc wybór ściślcjszy, przy którym Smolka otrzy 
mał 47, a Szemelowaki 45 głosów. ił tego od 
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skiego, ciągnącego się wzdłuż tej ulicy. Następnie 
sekoya zastanawiała się nad wynikiem przetargu 
na dostawę fnrmanek i ludzi do czyszczenia miasta 
i robót ziemnych, i uchwaliła przedstawić Radzie 
miejskiej, jako najkorzystniejszą do przyjęcia ofertę 
Zofii Worytkiewiczowej. 

W keńcn sekoya postanowiła zezwolić właścicie- 
lowi cyrku Henry'ema na zajęcie potrzebnego na 
badowę cyrkn gruntu przy wylocie ulicy Wielo- 
pole niodałeko „Tandety*, a Sandorowi Adlerowi 
na ustawienie aparatu fotograficznego ma placn Jn- 
linsza Kossaka. 


W sprawie” pomnika Grottgera. Od jednego z 
przyjaciół naszego dsienfika otrzymujemy pismo 
aastępnjące : 

„Komitet, który zajmuje stę wzniesieniem pommi- 
ka dla nieśmiertelnej pamięci twórcy „Lithnanii*, 
mającego stanąć przed nowym gmacbem Towarzy 
stwa przyjaciół sztuk pęknych w Krakowie, od 
pewnego czasu nie daje znskn życia, Już załatwio- 
mo ostatecznie sprawę pomnika Kościnszki, wkrótce 
zań stanąć ma przed teatrem krakowskim, sumptem 
p. W.. pomnik Fredry, tylko o skromnym poma- 
osku Grottgera głucho. K' mitet powierzywszy wy- 
konanie tego pomika malarzowi p. Szymanow- ~ 
skiemu — zdaje się, że przez to nie speełnił je- 
szore w zupełac(ści swego zadania,“ 

Umieszczając tych kilka słów, żywimy niepłon- 
ną nadzieję, że komitet wspomnianego pomnika so- 
chce sa. pośrednictwem dzienników zawiadomić ogół 
o Swej działalności w fprawie tak $ywo wszystkich 
obchodzącej. Jeżeli brak fanduszów staje na prze- 
szkodzie doprowadzenia dzieła do skutkn, to nie 
wątpimy, że zmujdą się One w dr'dze składev, 
tembardziej, że suma potrzehna nie możs być 
wielką. 

Wydział Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki 
zaprasza członków Towarzystwa do jaknajliczniej- 
szego udziału w przed tawienin teatralnem , które 
danem będzie w poniedziałek, d, 2 kwietnia b. r., 
na dochód pomnika zwycięscy z pod Racławic, o 
zwykłej porze i po zwykłych cennch. Grang będzie” 
sztnka Blizińskiego „Rozbitki*. Bilety Bprzedaje 
ezłonek wydziału p. Ludwik Zagórny - Marynowski, 
w sklepie qpod G:mbrynusem“ przy ulicy Miko: 
łajskiej 1. 10. 

W Collegium medicum (ul. Grzegorzecka) odbę- 
dzie się w schotę cdczyt prof. N. Cybulskiego „o 
powietrzu i zwierzętach“. Przyczypą przo- 
niesieaia miejsca odozytu jest konieczność demon- 
strowania *na przykładach żywych najważniejszy: h 
spraw Życia zwierzęcego, jak oddechanic, krążenie, 
krwi i t. d. Przy tej okazyi publiczność bdzie 
mogła zwiedzić zakład, urządsony według wszel 
kich wymogów nanki è 

Bilety wcześniej nabywać można w tsięgarni S, 
A. Krzyżanowskiego. 
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Walne zgromadzen B Tewarzystwa im. Jana Ma- 
tejki odtędzie się w niedzielę dnia 1 kwietnia br. 
o godz. 3'/, po po ndnin w Domu Matejki przy 
ulicy Florysńwkiej I. 41 (I piętrc). W razie braku 
kompletu następn» posiedzenie odbędzie się v godzi- 
nie 4. Porządek dzienny: Sprawozdanie z całoro- 
cznej czynacści i prcrram dalszej dałałalności na 
przyszłość Przewodniczący prof. dr M. Sokołow- 
ski. Sekretarz dr St. Estreicher. 

Z teatru. Grono artystek naszej sceny powiększy 
wkrótee pani Gabryela Morska (Popławska), znana 


jnż dobrze naszej publiczności pierwszorzędna ar- 
tyatka. 


niedługim czas'e wprowadzoną będzie na eoeną 
i. aktowa sztuka pani Zcfii Wójciekiej, nwięksscna 
2-gą nagrodą na konkursie lwowskim. 

Ż teatru. Woczorajsze popularne przedstawienie, . 
aa które wybrano schodzą? już z repartoaru farcę 
Karlweisa „Bogrty wujaszek“, ściągnęło do teatru 
liczrą publiczność. Rolę hrabianki Mizzi w miejsce 
p. Przybyłkówsy odegrała p Sulima, której dy- 
rekoya pragnęła dać sposobność popiwania się w 
roli salonowej. P, Snlima nie rozporządua jeszcze 
takim zasobem rntyny, któryby mógł dopomódz jej 
do zupełnie artystycznego opanowania odpowiedzial- 
qej roli, niemniej jednak były w jej grze rysy 
głębsze, zmamionujące inteligeRcyę i dobre odozn- 
cie pewnych momentów paychicznych. Z postawy, 
powierzchowności i ładnych toalet przedstaw ała się 
p. Solima w rcli krabianki bardzo koraystaie. 

Towarzystwo właścicieli reałaośó” odbyło 
wezoraj po południn posiedzenie pod przewodnictwem 
prez dra Jana Jakubowskiego. — Dr Lipowski 
aj raym wywodzie przedstawił ciężary, jakie- 
mił eora£ silniej gniecie w. aścicieli realności śruba 
podatkowa i podniósł, że właściciele realności po- 
winni się oglądsąć za tem, aby do Rady miasta 
przy najbliższych wyborach weszli ludzie, którzyby 
dobrze zarządzali groszem, Po przemowie p. Miko- 
łajskiego wybrano komitet, któryby się zastanowił 
nad wyborem ozłonków Rady miasta z koła wła- 
ścicieli realności, 

Do komitetu zostali wybrani: Anczyc Wacław, 
Armółowioz Stanisław, Bajer Jan, Beringer Wanda- 
lin, Bujas Tomasz, ks. Bukowski Jnlian, dr Domań- 
ski Stanisław, Federowicz Jan, dr Jakubowski Jan, 
Klemensiewicz Edmund, Krzyżanowski Stanisław, 
Kuezyński Feliks, Kurkiewicz Leoa, dr Lipowski 
Konstanty, dr Łepkowski Karol, Markus Karol, 
M.edniak August, Olejdę Jakób, Orłowski Walenty, 
Redyk Wiktor, Rudolphi Karol, dr Sędzimir Mie- 
czysław, Schwarz Hergyk, Stachowski Stanisław, 
Sulikowski Aleksandeśf Suski Wiktor, dr Ssarski 
Henryk, Troczyński Romuald, Zieleniewaki Edmund, 
Zieliński Bolesław, 


Związek jubileuszowy funkcyosaryuszów kolol 
państwowych. £DIa nosqzenia roesnicy 50 letnich 
rządów cesarza rac "ka Józefa, celem niesienia 
pomocy córkogf funkeyonatynezów austryackich ko- 
lei państwowyCh, s inicystywy panny Irmy Wittek, 
siostry ministra kolejowego, zawiązał się powyższy 
związek. Dla osiągnięcia tego celu zam erzene jest: 
1) Udzielanie etypendyów, 2) Umieszczanie w za- 
kładach wychowawczych bezpłatnie, lab za połowę 
ceny. 3) Udrielanie zapomóg. 4) Udzielane wy» 
praw Ślubnych. 5) Zakładanie pensyonatów, Udzie- 
lanie wypraw ślubnych ma sę odbywać 2 grudnia 
dotyczącego roku. Przy udzielaniu powyższych be- 
aefieyów, ~+ pierwszeństwo te kompetentki, któ- 
re same, albo których rodzice są, a wzęlędaie 
przed Śmiercią byli członkami Związku. Zwyczaj- 
nymi ezłonkami Związku mogą być tylko funkcyo- 
naryusze austryackich kolei państwowych , tudsież 
członkowie ich rodzin. Każdy członek zwyczajay 
niszcza wkładkę miesięczną, co najmniej 20 bale- 
rzy. Sprawy Związkn sałitwia wydział ecntralny 
pilnowania, aby właściciele domów, położonych |z siedzibą w Wiedniu i wydziały miejecowe. Ka- 
przy ulicy św. Tomasza obok gmachu dyrekcyi po-|żdy wydział miejscowy otrzymuje corocznie kredyt 
lieyi, wybudowali kanały domowe do kanału miej-| w stosunku do rocznych wkładek esłeaków odao- 


funduszów. 

Tym dodatnim i pochlebnym dla naszego mia- 
sta rysom, kończymy obraz pierwszej finansowej 
instytucyi w kraju za rok ubiegły. 


Zmakomity nass botanik profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr Rostafiński, posiada, obok głębo- 
kiej wiedzy fachowej, wielki dar wymowy i wszyst- 
kie zalety doskonałego prelegenta. To też z pra- 
wdziwem zajęciom słuchaliśmy woczorej jego od- 
czytu o stosnnku powietrza do świata roślinnego. 
Szanowny protegor rozwinął przed Słnchaczami sze- 
reg naukowych pojęć o zamadniczyeh procesach ży- 
cia roślinnego, które ściśle związane są a powie 
trzem, i umiał urozmaicić swój wykład istsresują- 
comi demonatracyami a zarazem ubarwić go przy- 
kładami zajmnjących roślin, których okazy ogląda 
no w sali odezytowej. Wykład był jasny i zrozu- 
miały, bo prelegent ani na chwilę nic zapominał, 
że ma odczyt popularno-naakowy, przeznaczony dla 
szerszej pnblicanośsi, i każde pojęcie naukowe z 
przedmictem wykładn związek mające, przystępnie 
tłomaczył i wyjaśniał. A 

Najważnicjszemi procesami żyeia roślinnego są: 
assymilacya i oddychaaie. W pierwszym 
procesie rcklny pochłaaiają z powietrza bezwo- 
duik węglowy, który jest zwiąskiem węgla 
s tlenem, i wydzielają tlen, a węgiel przyswa- 
jają sobie, przetwarzając go na aubatancye organi- 
czne. W procesie (ddychąmia tak samo, jak Świat 
zwierzęcy, rośliny pochłaniają tlon, a wydzielsją 
kwas węgiowy. 

W procesie asiymilacyi ważSą, a moae niewy- 
jaśniomą jeszoro dostatecznie naukowo rolę odgry- 
wa zielony barwnik roślin, zwany ehlorofilem, 
czyli ziele nią. Faktem jest, że rośliny, pozba- 
wione zieleni, a więc wszystkie grzyby i niektóre 
wyższe rośliny, żyjące życiem pasożytniczem, nie 
asymitują węgla z bezwodnika węglowego, zawie 
rającogo się w powietrzu, lecz zmnszone są czer- 
pać pokarm w formie związków organicznych z prc- 
duktów gnicia Świata zwiersęcego i roślinnego (sa- 
profityzm), lyb też roang, jako pasożyty, na isaych 
żywych organizmach (parazytyzm). 

Zieleń aadaje zielone zabarwienie roślinom i jest 
pokrewną £ czerwonym barwnikiem krwi, Żelazo 
odgrywa tu pierwszorzędzą rolę, przy braku żelaza 
w glebie, rośliny tracą zielcną barwę, — jest to 
rodzaj anemii, Zielone mikroskopijne gałeczki zie- 
leni rozrzucone są w protoplazmie, znajdującej się 
w komórkach roślin. Zieleń nie rozpnszcza się w 
wcdzie, czego najlepszym dowodem, że szczaw lub 
szpinak, wygotowane w wedzie, nip tracą zielonej 
awej barwy. Natomiast gotujmy liście w alkoholu, 
a staną się bexwarwne, O'rzymamy zaś alkcholowy 
roztwór zieleni, Barwa tego roztworn intesywnie 
zielona, fucryzuje na purpnrowo. Zieleń jest kom 
pleksem kilkn barwników, w Ciemności zieleń się 
nie tworzy, 2 tworzy się żółty barwnik, w skład 
Jej wchodzący. 

Przetwarzanie bezwcduika węglowege w roślinach 
odbywa się pod działaniem światła; to też skutkiem 
działania światła wydziela się z roślin tlen; prele 
gest demonstruje to na roślinie wodnej w szklanym 
kluszn, przyczem tlen zbiera się w osobnej rurce. 

Proces asymilacyi jest najgłębszym i najdonig 
ślejszym procesem chemicznym, jaki odbywa się 
w przyrodzie. Tym spcsobem węgiel przetwarza się 
na materya organiczne. Tym sposobem tworzy się 
skrobia, jako zasadoiczy produkt asymilacyi, ży- 
ciowy materya? roślin, ZBajduje się ona w rozmai- 
tych orgaaach i tkankach roślin, jako zapasowy ma- 
teryał, i przedstawia mikroskopijne ziarnka w ko 
mórkach roślin, Jest to główna substancya mąki. 
W większych ilościach występnje w ziarnkach psze- 
nicy żyta, owsa, jęczmienia, w ziemniakach i t p. 
Pod względem składn chemicznego skrobia jest wę- 
glowodanem, t.j. takim związkiem węgla s wo- 
dorem i tlenem, w którym wcdór i tlen znajdują 
się w tym samym stosunku ilościowym, jak gr wo- 
dz'e. Do węglowodanów należą cukry w + AM 
cukier trzcinowy, glikoza i t. p. Proces asymilacyi 
odbywa się pod wpływem energii słonecznej, Pier- 
wej bezkrytycznie przypuszczano, że t. zw. promie- 
nie chemiczne , fioletowe, ultrafioletowe odgrywają 
przytem najważniajszą rolę. Nowsze badania wykn- 
zały, że najenergiczniej na rośliny działa ta część 
promieni słonecznych , która nie rozkłada soli sro- 
bra, a więc promienie żółte, czerwcene. 4 

Prelegent zastanawia się nad tem ciekawem £ja- 
wiskiem, że w atmosferze sztnoznej, w której znaj- 
dują się o wiele znaczniejsze ilości bezwoduika we 
glowego, rośliny bardzo bujnie wcgetnją. I tu prof. 
Rostafiński porussa nader interesującą kwestyę , że 
niegdyś w dawnych epokach geologicznych, po któ- 
rych zostały pokłady węgla, atmosfera mnaiała 
zawierać większą ilość bezwodnika węglowego — 


„ Germaniam esse delendam. 


Ilekroć ministrowie pruscy nie mają argu- 
mentów rzeczowych na odparcie słusznych skarg 
Koła polskiego, uciekają się się zawsze do wy- 
biegu, drażniącego tylko ludność i powołują się 
mianowicie na agitacyę polską i tajne aspiracye 
Polaków, dążących niby do pedkopania i oba- 
lenia państwa pruskiego. 

To samo Stało się obecnie w ioku obrad sej- 
mowych przy trzceiem ozsytaniu budżetu mini- 
sterstwa «światy. Poseł nasz ksiądz Stychel, 
w spokojnem rzeczowem przemówieniu, opiera- 
jącem się na przykładach aktnalnych, dowódł, 
że przoewrona metoda wychowawcza szkoły pru 
kiej, nderzająca w najprawowitsze nozucia dzia- 
twy szkolnej i całej polskiej ludności, musi nie- 
achronie badzić rozgoryczenie i zaniepokojenie 
umysłów, a zarazem rodzić musi wstręt do ra 
uki w ogóle, a wszczególności do nauki obcego 
dzieciom języka niemieckiego. Wszak w tym 
niezrozumiałym dla dzieci języka nauczyciele 
naukę podają, posługując się przytem plagami 
cielesnimi i wyszydzają uczniów za błędy 
w niemczyźnie. 

Poseł Stychel zakończył swą mowę temi mniej 
więcej słowy: 

Od rządu zależy zjednać sobie serca polskich 
poddanych; a może nawet i pozór wszelkicj 
agitacyi usuuąć przez zaprowadzenie nau- 
ki pisania i czytania dlawsBzystkich 
dzieci pod pozorem państwa. Minister 
Rheinbaben wspomniał tu, że zadaniem rząda 
jost poddanych uszczęśliwiać i zadowolnić. To 
tylko pochwalić można. Niechaj królewski rząd 
i wobec lndności polskiej tak ptstępuje, a wten 
czas ludność ta Się uskokoi. 

Pytam się, czy jest zamiarem rządu język 
polski wykorzenić? Jest zamiarem rządu zmu- 
szać dzieci polkie do tego, aby modliły się spo 
wiadały po niemiecku? Jeżeli rząd zaprzeczy 
temu, Co tu jnż Kilkakrotnie uczynił, natenczas 
proszę przedewszystkiem p. ministra oświaty, 
aby sprawę tę życzliwie zbadał. Proszę go, aby 
wykroczenia inpektoów, rektorów i nauczycieli 
przeciwko rozporządzeniom już istniejącym uka- 
rał, tak jak inne przewinienia w urzędzie. Pro- 
szę dalej p. ministra, aby ograniczenia 
reskryptu z roku 1894 usunął, a za- 
stąpił nowym, by dzieci takich rodziców, które 
zameldowane zcstały jako polskie, zaraz w pier- 
wszym roku bez osohnego wniosku pobierały 
naukę polskiego pisania i czytania. Wreszcie 
proszę pana ministra oświaty, aby położył kres 
wprowadzaniu niemieckiej nauki w miejsce 
polskiej i aby awzględnił petycyę w tej spra- 
wie jemu przedłożone. Gdy się to stanie, wten- 
czas usnnie się zburzenie ludności polskiej, któ- 
ra otoczy szkołę znowu należnem uszanowa- 
niem i zapanuje spokój w kraju; bo nam, Po 
lakom nie należy na tem — co nam tak często 
zarzucają, aby podniecać umysły — my głó- 
ną wagę kładziemu na to, aby przez omawin- 
nie kwestyj, dla ludnoście polskiej żywotnych, 
uzyskać ze strony rządu życzliwe i sprawiedli- 
we dla nas rozporzenia i tem uspokoić lud 
polski. r 

Zdawałoby się, Że ma takie przemówienie 
minister winien jest dać wyjaśnienia faktyczne 
i rzeczowemi argumentami odeprzeć zarzuty, 
a zarazem wyjaśnić, jak rząd myśli złemu za- 
radzić. — Tymczasem, co czyni pan minister 
Stadt? 

Oto, w braku odpowiednich argumentów, za- 
pożycza wieczną piosnkę hakatystów i odpo- 
wiada: „Polacy agitują i dążą do obalenia pań- 
stwa!“ 

Wedlug zapisków stenograficznych minister 
Studt oświadczył: 

„Istnieje pośród ludności polskiej nietylko 
rozgoryczenie, ale nawet zaczepne, prowokacyj- 
ne usposobienie, podniecane z dnia na dzień 
przez pisma narodowo-polskie. Usposobienie to 
stopniowo tak spotężniało, że zmusza nas do 
chwycenia się środków represyjnych, albowiem 
na widnokręgu tego polsko -narodowego ruchu 
coraz wyrażniejszemi głoskami zarysowują się 


dano dwie kartki „Jasiński“, dwie biste. Ponieważ 
żaden z kandydatów nie otrzymał głosów, a 
nawot były poważae kwestye, jak olliczyć absolu- 
tną większość, przeto postawił Ziemiatkowski wnic- 
sek, aby rzecz przedstawić Wydziałowi. krajcwemu 
i namiestnictwu do rozstrzygnięcia. Sytnacyę upro- 
ścił Smolka, zrzekając się ewentualnych praw, co 
też Rada 23 marca do wiadomcści przyjęła 53 gło- 
sami przeciw 36 zdeaydowanym zwolennikom Smol- 
ki. Ale liczne grono radnych postawiło znów tę 
kaedydaturę i wybory, odbyte w dniu 4 kwietnia 
1871 waobecności 95 radnych, dały reznitat na- 
stępnjący: Ziemiałkowski 63 głosów, Smolka 32, 
a dziesięć innych lub białych. 

Publiczność tłumnie zebrana na galeryach hu- 
czpemi oklaskami powitała 51 głos — tymczasem 
zabrał głos Ziemiałkowski i oświadczył, że nie 
chce odaawizć antagonizmów, gdyż wprowadzenie 
walki takiej do sali radnej mogłoby przynieść mia- 
stu nieobliczalac szkody. Miasto — mówił — tyl- 
ko wówczas zakwitnąć może, jeżeli między niem a 
jego przewodniczącym panować będzie zanfanie wta- 
jemne. Jestem przekonany, że zgoda tak pożądana 
powróci, ale pod warunkiem, żę nio będziemy rzą- 
cali zarzewia do nowej niezgody. Póki zgoda nie 
nastąpiła, wybór mój na prezydenta byłby nowem 
zarzewiem. 

Męskie te, a pełne skromności SIOWA, wywołały 
w Radzie niezwykłe wrażenie. Wśród burzliwych 
oklasków 90 głosami przeciw 2 Nie przyjęto rezy- 
gnacyi. Ziemiałkowski nchylił czoła Przęd uchwałą 
i objął urząd, ażeby położyć podwaliny samorządu 
miasta, 

Sekcya | (ekonomiczna) Rady miejskiej odbyła 
onegdaj wieczorem pod przewodnictwem r. m. p. 
Nowackiego swe zwykłe posiedzenie, Przad przystą- 
pieniem do porządkn dziennego podniesiono kwe- 
styę porządków wW budynku teatralnym; zauważono 
mianowicie, że budynek sam jest niestosukowo zni- 
szczony, urządzenie teatralne znajduje się w stanie 
aupcłnego zaniedbania a brud i nieporządek panuje 
w całym gmachu. — Wobec takiego stanu rzeczy 
uznano za konieezne otoczyć budynek teatralny 
staranną opieką i czuwać, aby ten, na którym cię: 
ży obowiązek utrzymywania gmachu w porządku, 
obowiązek swój spełniał istotnie. Wydelegowano 
r. m. Wł. Nowackiego w miejsce r. Knausa do 
komisyi w sprawie budowy leja. W dalszym tokn 
obrad sekcya postanowiła wezwać magistrat do do- 


| 


Kraków, 30 Marca 1900 


inego okręgn dyrekcyjnego i w obrębie tego kre 
dytu przysnaje beneficya w myśl statntn, 

Wydział krakowski w roku ubiegłym rozdał na 
zapomogi i stypsndya 2.180 kor.n. Przewodniezą- 
cą wydziasła krakowskiego jest p. Olga Horoszkie 
wiczowa. 

Niebezpieczy ptaszek. Do zegarmistrza p. Lan 
daua, posiadającego sklep na Stradomiu, przyszedł 
wczoraj wieczorem jakiś szeregowiec z 13 p. p. 
chciał tam sprzedać dwa pierścionki: jeden złoty, 
z bardzo ładnym wysokiej wartości dyamentem, a 
drugi także złoty, przyozdobiony krwawnikiem. P. 
Landanowi pierścioaki te w ręku szeregowca, nie 
odznaczającego się inteligenoyą, wydały się podej 
rane; począł więc badać sprzedającego, skąd on 
przyszedł w ich posiadanie. Szeregowiec zrazu sta- 
rał się wytłómaczyć p. Landauowi swe prawa wła- 
anońci, ale widząc, że knpiec nie dowierza jego sło- 
wom, porzucił oba pierścionki na ladę sklepową, 
a sam „dał nogę” £ magazynu, P, Landau zawia- 
domił o tym wypadku policyę i złożył w jej ręce 
oba pierścienie. 

Aresztowano dziś dopiero Jana Karalika, pocho- 
dzącego z Karniowie, czeladaika szewskiego, który 
jeszcze w r. 1897 skradł na sakodę Swego praco- 
dawey Jasa Knkieły 112 koron. Naturalnie, z su- 
my tej prsy aresztowanym nie znaleziono już ani 


m. 


Conta, 

Zaiknięcie dziewczynki. Do biura inspekcyjne- 
go w gmachu dyrekcji policyi przyszedł ubiegłej 
nocy Henryk (oldfinger, pomocaik handlowy, zs- 
mieszkały w Podgórzu, z doniesieniem, że jego 12- 
letnia córeczka wyszedłszy z domu o godz. 5 po 
południu, aż do chwili doniesienia nie powróciła, 
Polieya zarządziła już poszukiwania celem wyśle 
dzemia, co właściwie stało się z córeczką p. Gold- 
fingera, 

Nn kwietniowy odpust w Kalwaryi Zebrzydow- 
skiej dyrekcya kolei państwowych zniżyła ceny ja- 
ady. Bliższe szczegóły w afiszach. 

Nowy teatr we Lwowie. Wczoraj odbyło się 
w sprawie kierownictwa nowego teatrn posiedzenie 
magistratn, które trwało przeszło 5 godzin. Osta 
tecznie nchwalono 7 głosami ralecić Radzie miej- 
skiej do przyjęcia cfertę p, Tadeusza Pawli 
kowakiego. Za ofertą p, Hellera głosowało tyl- 
ko £ radców. Obecnie sprawą rozpatrywnć hędzie 
komieya artyskyczna i finansowa. 

W Limanowy żandarm Pytion, aresztując niejaką 
Ł zarczykówną, przebił ją bagnetem. 

Walne zgromadzenie ezłonków chrześcijańskiej 
Spółki bandlowej w Nowym Sączu odbędzie się 
dma 2 kwietnia b. r. o godz, 1/7 wieczorem w 
mniejszej sali „Sokoła“. 

Straszne morderstwo. Z Wojnicza piszą nam: 
dak jnż telegrafi:'znie doniósłem , znaleziono tu za- 
mordowanego tutejszego rzeźnika, Józefa Bykiewi- 
cza. Oto bliżagę szczegóły: 

3. p. Bykiewicz jeździ! po jarmarkach, calem 
zakupma uierogącizny i bydła na rzeź. Wracając 
przed trzema miesiącami z jarmarku z Tnohowa, 
zosta? ma drodze przez swoich towarzyszy - konkn- 
rentów, rzeźników g Wojnicza, zamordowany i na 
wyspie Dunajca zakopany. Poszukiwany był też 
przez trzy miesiące i nikt nie mógł dojść, eo się 
z Bykiewiczem drieje, 

Dopiero dnia 19 b. m, żaudarmerya tutejsza wy- 
kledziła palto i laskę SAMORIOWANOGO, a idąc dalej 
= śladem tychże, znalazła zamordowanego, zakopa- 
nego = pasku D.usjca za miastem w pionowej po- 
“=y! + Gavwą Lax WTO. Fuiuroya vętuwu itkalska 
udała się saras na miejsce. Po wybraniu trupa 
z doła, skonstatowano, że miał wszystkie zęby i 
Orzy wybite, nożem był posiekany głęboko na ca- 
łom ciele. Ręce zn miał witką w tyle związane. 
Pieniądze miał wszystkie przy sobie, a papierowe 
były już nadpsute. 

Lekarze orzekli, że po zakopanin go w lochu 

Bykiewicz żył w nim jeszcze dwie godziny, O to 
straszne morderstwo podejrzywają tutejszych rzeźni 
ków, braci Królów. Byli oni konknrentami denata, 
1 Zieras odgrażali sę Bykiewiczowi, że nie dłago 
będzie chodził po świecie. Obu uwięziono. 
“Listy zwykła do Niemiec, fcankowans dziesię 
eio-halerzową marką, musiały dotychczas ważyć Co 
najwyżej 15 gramów. Otóż od 1 kwietnia waga 
Maksymalna listów do Niemiec będsie taka BRAMA, 
jak w Anustco Wegrzech, tj. może dcehođziėé d) 20 
Sremow. 

Morawska Ostrawa, 28 marca. Dotąd wydalo- 

RO g pracy Około 200, a czynią s'ę przygotowania 
GQ usunięcia jeszcze 400, gą to sami Polacy, pra- 
WIE wszySCy żonaci , ojoowie liczuych rodsin. Wy 
alają przeważnie niewinnych z pobndtk narodo 
wych, strejk Jest tylko rzekomym pozorem. Mię- 
dzy wydalonymi jest wielu takich, którzy do so- 
oyalistycgnych stowarzyszeń nigdy nie należeli i 
Wogóle agi!a"Ją się mio zajmowali, leez należą oni 
0 towarzystw śŚlęskich narudowych i to miałoby 
być zbrodni. Wydaleni zbiorą się tej soboty o go 
dninie 7 wieczorem w hotel: „(ł1 ttge: * w M raw- 
skiej Ostrawie, Celem wysłania deputacyi ds ce- 
Barsa. 

Wiec delegatów lzb adwokackich, który się 
w Wiedaiu odbywał, uchwalił rerolucyę , domaga- 
Ją-ą się nehylenia rÓżmych niedogodności przy za 
atogowanin nowej procedury cywilnej. Rezolucya ta 
wyraża ubolewanie s powodu nieprzyjaznego tn i 
Owdzie traktowania adwokatów, nskarża się aa le- 

Oswašenio funkcyj adwokackich; określa bliżej 
Drawą adwokatów, Nżalą się z powodn zagrażają 
go prawom adwokatów i ètron rozporządzeniu o 

znaczeniu kosztów, domaga się zniesienia przepi 

W o karach porządkowych przeciw adwokatom, 

w końcu dostatecznego powiększenia posad sę 
skich przy najwyżstym try” wiśle sądowym. 
Warszawy donoszą: Przed rejentem Romnal 
owskim zawarto mmowę przedwstępną 
z dóbr powiitgenste.nowskich. Mia 

eksander Roisuer, jako pelnomocnik 
"i F Maurycego i Aleksuadra, oras księ- 

So Ca Huheal. he Scbillingffirst , sprzedał 
s; Sy ‘an lubejakich: pp. Aleksandrowi Date 
sil Awęsścieiejowi Chojna W pow. krasno- 
| mE pe. hr. Rostworowskiema i Woj- 

thowl Ar. SostWOrowzkiemu g Milejowa, majątek 
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CA Morgów ODBEAFU ; aszaeowano je Ba 645.000 
A Am Zadatek wn eBi0uy esyai 170.000 rubli. 
Da basador i wielka księżna. w związku z po 


Ko zy gl o zamiarze odwolania Lijecja Radolińskie 


terasan Stanowiaka ambasadora niemieckiego w Pe- 


rBn, ma być następujące zajście, które wy- 
u sensacyę w kołach dyplomatycznych stolicy 


TOSyjakie j 


Na ostatnim baln dworskim, w tak zwanej sall 
pawilonowej Ermitaźu, wielki książę Włedzimierz, 
stryj cara, ehcia? prowadzić do stołu damę, którą 
już poprz'dnio zaangażował jeden z ezłonków nie- 
mieckiej ambasady. Gdy dama się usprawiedliwiała, 
wielki księżę powiedział jej we właściwym tonie 
żartobliwie drwiącym, że nie ma nic nu dnicj 
Bzego, jak niemiecki dyplomata. Zdanie 
to, wypowiedziane głośno, szybko obiegłio nę. 
Powtórzono je także księcin Radoliń:kiemu, który 
jak na dyplomatę, zrobił krok nmiezręczny, użalił 
się bowiem zupałnie Ba Ssryo, przed żoną wielkie- 
go księcia, Maryą Pawłówną, na bon mot jej męża. 
Musiał to uczynić w formie dosyć ostrej, gdyż w. 
księżna, zaana z uprzejmości, zabroniła mu w to- 
nie bardzo stanowczym zwracać się do niej z po 
dobnemi skargami, a zarazem nadmieniła, że nie 
ma jej uważać za niemiecką księżniczkę, lecz za 
w. księżnę rosyjską. 

Ks. Radolin przedstawił eałą sprawę rosyj- 
skiemn ministrowi spraw zagraaicznych, hr. Mura 
wiewowi. Ten staral się rzecz załagodzić i radził 
zmbasaderowi niemieckiemu, żeby wielką ks'ężnę 
przspros'ćł, Marya Pawłówna oświadczyła jednakże, 
że to jest zbyteczne, gdyż mio chce ona 
mieć asdal z ks. Rudolińskim żadnych stosunków i 
unikać go będzie w towarzystwach, Jakoż w samej 
rzeczy przed kilku dniami było w ambasadzie fran- 
euskiej cficyalae przyjęcie, ma którem ukazał się 
car, carowa i wielcy książęta z żonami, z wyjąt- 
kiem Maryi Pawłówny. 

W rosyjskich kołach dyplomatycznych przypn 
szczają że ks. Radoliński wkrótce uprzykrzy sobie 
pobyt nad Newą, pomimo że urzędowe dzienniki 
niemieckie zaprzeczają pogłoskom o przypuszczal- 
nem jego odwołaniu. 


Przenłesienia. Galic. dyrekcya poczt i telegra- 
fów przeniosła asystenta pocztowego i kierownika 
urzędn pcoztowego w 'Tłnstem, Leopolda Pabla, 
na własną prośbę z Tłnstego do Tarnopola. 

Koskurny. Prezydynm magistrata król. stoł. m. 
Lwowa rozpisuje konkurs ma jedzę posadę adjua- 
bta urzędu budowniczego miejs, z roczeą płacą 
2800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 koron i 
prawem do dwn podwyższeń w kwocie 200 koron, 
względnie 400 koron, po czterech, względnie cómiu 
latach słażby. 

Sąd myślenicki petrzebuje zaraz rutynowanego 
dyetaryusza biegłego w karnem. Płaca 50 koron. 
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Z kalendarza. We czwartek 29 marca: Et 
atazego op. i Cyryla dyak.; w piętek 30 marca: 
Kwiryna m. i Zosyma b. wyz.; w sobotę 31 mar- 
ca: Balbiny p. i Kornelii męcz. 

Wschód słońca dnia 30 marca o godz. 5 min 
e zachód o gods, 6 m. 07. Długość dnia godz. 

2 m, 46. 


Repórtoar teatru miejskiega. 


W piątek 30 marea teatr zamknięty. 

W sobotę 31 marca: „Szlachectwo duszy”, 
komedya w 3 aktach J. Chęcińskiego; „Łobzowia- 
aie“, obr. dram. w 1 akcie re śpiewami W. An- 
ezyca (uroccysty jubileuszowy wieczór Pauliny Woj- 
nowskiej). 

W niedzielę 1 kwietnia: „Szlachectwo du- 
Szy”, komedya w 3 akiaeh J. Chęelńskiego ; „Ło- 
Dzuwzanie*, obr. aramatycsny W I akcie ze śpie 
wami W. Anczycą, 

W poniedziałek 2 kwietnia: 
komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. 


„Rozbitki*, 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznasomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związka ho- 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko- 
pornika, 7 

Targ lwowski 28 marca. 

Ceny żywego targa niezmienione od 56 do 
62 K 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony. 

Ceny mięsa w rzeżni przednie od 1-—-—-1'14 K, 
tylne od —'94—1— K za kilo. 

Targ wiedeński 26 marca. 

Z powodu słabszego spęđu o prawie 1200 
sztuk targ lepszy. 

Ogólny spęd 4204 sztuk, opasowych wołów 
3080 sztuk, między temi 580 galicyjskich. 

Za galicyjskie woły opasowe s an, od 68 
do 73 K, za secnnda od 62—68 K, za tertia 
od 55—62 K za 100 klg żywej wagi. 

Targ pragski 26 marca. 

Spęd 715 sztak, między temi galicyjskich 424 
sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
60—68 K, za krowy 48—58 K, za buhaje 50 
do 68 K za 100 kilo żywej wagi. Targ zły. 


= Talagraficzna i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Lwów, 29 marca. Sprawę Politechniki można 
uważać za załatwioną. Dziś przed południem 
był n namiestnika prorektor Bisanz i przedsta- 
wił pojednawcze diwa młodzieży, prosząc O 
otwarcie szkoły i o zarządzenie, aby wpisy Je” 
szcze przez 6 dni trwały. W poładnie przyjmo- 
wnł namiestnik deputacyę młodzieży. 

W stanie zdrowia metropolity Kuiłowskiego 
nastąpiło pogorszenie. 

Ojciec Aratenówny był dziś z rabinem Schmel- 
kescm na andyercyi u namiestnika, prosząc o 
opiekę w usiłowaniach około odzyskania córki. 
Araten przyrzekł nawet w razie powrota Mi- 
chaliny przyjąć jej nauczyciela religii katoli- 
ckiej. — Namiestnik zapewnił go, że nie wie, 
gdzie się obraca jego córka, i że nie poprze 
żadnej niesprawiedliwości. 

„Jak słychać, w tegorocznych manewrach wiel- 
kich, jakie się odbędą pomiędzy Krosem a Ja- 
stom, weżmie udział 130.000 ludzi. 

„Rada nadzorcza Banku hipotecznego postano- 
wiła zaproponować Waloema zgromadzeniu za- 
silenie fandaszu zapasowego kwotą 120.000 ko- 
ron, nadto o wypłaceuie superdywidendy po 26 
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koron od akcyi, czyli o 6 koron mniej, niż w 
roku zeszłym. 

W Czerniejowie pod Stanisławowem odbył się 
wiec chłopski przeciw wnioskowi Hnpki. Uchwa 
lono rezolucyę postanawiającą zwalczanie majo- 
ratów chłopskich wszelkiemi siłami a za połą- 
czeniem gmin i obszarów dworskich. 


Pogrzeb ś. p. Ziemiałkowskiego. 
Wiedeń, 29 marca. (Telef.) Wśród bardzo 


brzydkiej pogody zgromadziła się o godzinie |j 


3 po południu na Riemorgasse cała kolonia p>l- 
ską. Wkrótee wyprowadzono zwłoki w czarnej 
metalowej tramnie i złożono na karawanie, przy 
krytym wieńcami. Wieńce pochodzą: od Koła 
polskiego, byłego ministra Ung r., Maryi Bo- 
gdanowicz, hrabiny Sierneck, Helferta, Zdekane- 
ra, od prezydyum rady ministrów, od br. Gau- 
tscha, generała Iwanowicza, Welsershormba, Za 
lewskiego, Chłędowskiego, Bilińskiego, hr. P1- 
nińskiego, Kniaziołuckiego od „Biblioteki pol- 
skiej“, „Pzytaliska*,  Strzechy*, „Ogniska“ 
it. d 


Kondakt po godzinie 3 ruszył. Wdowę pro- 
wadził wiceprezydent Dylewski. Trumnę zanie 
siono do kościoła ów. Szczepana, gdzie nastą- 
piło pokropienie zwłok. W kościele byli obe- 
eni: reprezentant dworu cesarskiego generał- 
adjutant hr. Paar, ministrowie: Gołuchowski, 
Koerber, Welserskcimb, Wittek, Giovanelli, na 
miestnik hr. Kıclmansegg, hr. Lanckoroński, dr. 
Koiaziołacki z żoną, p. Bilińska, Eżward Goio- 
wosz, dyrektor poczt i telegrafów Ssierowicz, 
wieeprezydent namiestnictwa Liedl, wszyscy u- 
rzędnicy Polacy z ministerstw, prof. Nowihski 
i t d. 

Z Koła polskiego wzięli udział w tym żało- 
bnym obrzędzie Rychlik, Lewicki i Ratowski. 
Przybyła również depatacya z Jarosławia i Wa- 
dowie. Delegacya Sejmu galicyjskiego przybywa 
dopiero o gudzinie 4 i wprost z dworca uda się 
na cmentarz. Z kościoła kondukt ruszył ka 
cmentarzowi. 

P. Ziemiałkowska przed jednym z posłów 
wyraziła żal, że powołane czynniki nie zajęły 
się tem, aby $. p. mąż jej w honorowym grobie 
we Lwowie pochowanym został. 


Wiedeń, 29 marca. Regnlaeya płac ofi- 
cerskich ostatecznie zostanie w życie wpro- 
wadzoną po konstytucyjnem załatwieniu badże- 
tu obrony krajowej węgierskiej, i to w ten spo- 
sób, że taksa słażbowa będzie ściągniętą tylko 
za pierwszy kwartał bieżącego roku. Od maja 
zaś gaże zostaną wypłacone w myśl nowej u- 
stawy. 

Budapeszt, 29 marca. Dziś odbyło się posie- 
dzenie Rady generalnej Bankn austro-wę- 
giorskiego. — Gabernator dr. Biliński, 
który obradom po raz pierwszy przewodniczył, 
wygłosił mowę powitałną, na którą imieniem 
rządu odpowiedział urzędnik ministeryalny Po- 
powicz. Postanowiono nie podwyższać stopy pro- 
centowej stronom, obradowano nad sprawą za- 
kładania w Austryi i na Węgizech filij Banka. 

Bsrlin, 29 marca. Parlament berliński skoń- 
czył trzecie czytanie badżeta i uchwalił ustawę 
finansową. 

Następne posiedzenie wyznaczono na dzień 
24 kwietnia. 

Paryż, 29 marca. Były ambasador br. B èn e! 
detti, który reprezentował Francyę w Berlinie 
przed wypowiedzeniem wojny, . zmarł wczoraj 
w 85 roka życia. 

Sofia, 29 marca. Ks. Ferdynand przyjął 
wczoraj na uroczystem posłachania nowomiano- 
wanego agenta dyplomatycznego Austro-Węgier, 
Mtllera de Szentgyörgy, który ma wrę- 
czył swe listy uwierzytelniające. 

Belgrad, 29 marca. Male Novine donoszą, że 
rada zawiadowcza najpoważniejszego instytutn 
finansowego w Serbii „Beogradaka Zadronga* 
odkryła fałszerstwo swoich akoyj, którego miał 
się dopuścić jego były dyrektor, Tauszano- 
wicz, niegdyś minister w gabinecie radykal- 
nym, skazany świeżo z powodu zdrady Stana 
na 10 lat więzienia. Wartość akcyj sfałszowa- 
nych wynosi 40.000 fr. Tauszanowicz zastawił 


je w bankach w Zagrzebia i Nowym Sa. 
dzie. 


Strejki. 

Morawska Ostrawa, 29 marca. W trzydziestu 
szybach praceją wszyscy górnicy, w kilka zaś 
strojkuje zaledwie 10%. Strejk- można uważać 
za ukończony definitywnie. 

Kładno, 29 marca. Strejkuje jeszcze 689/, 
ogóiu. Tych robotników, którzy powrócili do 
pracy, asiłają Btrejkający zachwiać. I tak na 
pięciu robotników, idących do rohoty, napadh 
w lesie pod Kładnem jacyś nieznani ludzie, któ- 
rzy dla postracha strzelali z rewolwerów. Rubo- 
tnicy owi ratowali się ucieczką, jednego z nich 
pochwycili jednakże napastnicy i pobili tak sil- 
nie, że go muslano zawieść do szpitala. We wsi 
pod Kładnem stodołę, należącą do pracującego 
górnika, podpalił nieznany sprawca, a na straż 
ogniową rzacano kamieniami i utrudniano roz- 
maitemi sposobami ratunek. Robotnicy strejku- 
jący wołali podczas pożaru: „Wszystkim którzy 
Strejk złamali, należy palić dachy nad głowa- 
mi“, Robotnioy, którzy powrócili do pracy, 
otrzymają listy z grożbami, że domy ich pójdą 
z dymem. 

Duchowców, 29 marca. Wczoraj na szybie 
„Janiny“ w Bracha pewien robotnik, który na 
leżał do strojku, napastował drugiego rohotnka 
za złamanie strejku. Zarząd kopalni wydalił robo- 
tnika owego i wypowiedział mu pracę, skatkiem 
czego górniey mie chcieli zjechać do szybn, żą- 
dając przyjęcia nietylko owego napastnika, ale 
i tych robotników, którzy w czasie strejku zo- 
stali wydaleni. Zarząd kopalni odpowiedział od 
mownie, a obecny tam właśnie urzędnik staro: 
stwa górniczego dał robotnikom 10 minat czasn 
do namysła, czy chcą zjechać, czy też mają się 
uważać za wydalonych. Robotnicy opuścili szyb. 
Całe to zajście nie zakłóciło spokojn. 


0 flotę niemiecką. 


Berlin, 29 marca. Wyjaśnienia, jakie przedsta- 
wiciele rządu złożyli Da wczorajssem tajnem posie- 
dzenin komisyi bndżetowej, odnosiły się przewa- 
śnie do stosnnków Niemiec z Anglią. Według po- 
głowek, które zgadzają się najzupełniej z przebie- 
giem dzisiejszej dyskusyi, hr. Biilow i wiceadmirał 
Tirpitz wzięli pod rozwagę ewentualność wojny z 


Anglią, naturalnie ze stanowiska czyste teorety- 
cznego. 

Z cówiadczeń przedstawicieli stronnictwa cem 
trnm wynika, że stronnictwo to nie bądzie sta- 
wiąło wielkiego oporu projektowi, 

Usposobienie, pannjące w komisyi, jest pokojo- 
we i zgodne, be ani rząd, ami żadae z tych wiel- 
kich stronnictw mie mają interesu w rozwiązania 
parlamentu. Można więc przypnazczać, że projekt 
zpewnemi skreśleniami zostanie przy- 


ety. 

Berlin, 29 marca. Komisya budżetowa parla- 
merta aiemieckiego obradowała w dalszym cią- 
gu nad projektem wzmocnienia floty 
wojennej. 

Sakretarz stanu dla spraw zagranicznych Rze- 
szy, Btilow skorzystał z tej sposobności, aby 
ponownie zaznaczyć pokojowe dążności polityki 
niemieckiej i zapewniał, że w projekcie wzmo- 
enienia fluty nie należy upatrywać tendencyj 
zaczepnych. 

Trzeba jednak — mówił Bülow — liczyć się 
z tą ewentnalnością, żs mogą być usiłowa- 
nia obrażenia narodu niemieckiego, 
których Niemcy nie będą mogły zaakceptować, 
zwłaszcza, że zrozwojem handlu niemieckiego i 
stosanków zamorskich powiększył się zakreB 
spraw mających prowadzić do nieporozamicń, 
powiększyła się „powierzchnia tarcia polityczne- 
go“ (politische Reibungflache). Zresztą Niemcy 
pragną utrzymać z obcemi mocarstwami jak 
najlepsze stosunki, oczywiście pod warunkiem 
przestrzegania zasady wzajemności. 

Sekretarz stana dla spraw finansowych Thiel- 
man omawiał kwestyę pokrycia kosztów pro- 
jextn. Dalszy ciąg obrad odłożono do nastę- 
pnego posiedzenia, które odbywa się dzisiaj. 


Zgon generała Joubert'a. 


Londyn, 29 marca. Z LoarenGe-Marques do- 
noszą do Biura Reutera, że zmarł generał boer- 
ski Joubert. 

Gen. Joubert, był potomkiem hugonockiej 
francuskiej rodziny, która wyomigrowała w 
XVII w. najprzód do Holandyi a następnie do 
kolonii Przylądkowej, gdzie przyszły generalis- 
simas boćrski urodził się 1881 r. w Cango. — 
Z zawodu był on rolnikiem, jak większość osa- 
dników Holendrów i od wczesnej młodości zdo- 
był sobie uznanie i szacunek współrodaków. Po 
zaanoktowaniu Transwaalu przez Anglię, wy- 
słano jego i Krtigera do Londyna. Później ob- 
jął on dowództwo nad wojskiem boćrskiem i 
i szczęśliwie nieraz walczył z Anglikami. Da- 
wny prezydent Transwaalu, Pretorius, Krt- 
ger i on stanowili tryamwirat, który długo 
sprawował rządy kraju. Po mstąpieniu Preto- 
riuga, Kriger został prezydentem, a Joubert wi- 
ceprezydentem i naczelnym wodzem wojsk re- 
pabliki orańskiej. Przewidywał on oddawna, co 
może spotkać Boćrów ze strony Anglii i dążył 
do postawienia swej ojczyzny w stanie obron- 
nym. W obecucj zaś wojnie wykazał wielkie 
zdolności, jako taktyk, uwielbiany przez współ- 
ziomków dla wysokich zalet charaktera, nie- 
ugiętej energii i zimnej krwi, która go nigdy 
nie opuszczała. 

Londyn, 29 marca. Do Daily Mail donoszą 
z Pretoryi, że gen. Joubert zmarł tu na 
zapalenie otrzewnej. 

Dziś odbęuzie sę jego pogrzeb w Pretoryi. 

Londya, 29 marea: Biuro Reutera potwier 
dza wiadomość, nadessłą z Pretoryi, o 
śmierci gen. Jouberva, który zmarł w no- 
cy z 27 na 28 b. m. na chorobę żołądka. Mia- 
sto i cały kraj pogrążone są w żałobie. 

LondyB, 29 marca. Cała prasą, omawiając 
życie generakissimusa Boćrów, gea, Jouberva, 
nie szczędzi zmarłemu pochwał i wyrazów sym- 
patyi. Dzienniki przypominają, że gen. White 
nie dawno tema wyraził się o nim w ten spo 
sób: „Gen. Joabert jest żołnierzem w całem 
znaczeniu tego słowa i prawdziwym gentleme- 
nem, przeciwnikiem mężnym i zasłagającym na 
poważanie*. 
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Londyn, 29 marca. Ż Masern donoszą pod 
datą wczorajszą: Po opuszczeniu Ladybrand 
przez wojska angielskie, któremi dowodził gen. 
Pilcher, silny oddział Boórów pod gen. Oli- 
vierem obsadził to miasto i zajął pozycyę pod 
Platbergiem i Modderpoortem. Przy- 
puszczają tu, że odwrót Bućrów z pod Lady- 
brand w kierunku K roonsztadu został wstrzy- 
many i że wkrótce przyjdzie z nimi do walnej 
bitwy. 

Londyn, 29 marca. Do Daily Chronicle dono- 


s24, że powstanie osadników holenderskich o-|4 


garnęło cały kraj na zachód, od Kimbor- 
ley'a, aż po miasto Konkart. 

Londyn, 29 marca. Z Pretoryi donoszą, że 
prezydent Krüger życzył sobie, aby z Pro- 
toryi utworzono twierdzę. Wielu jednak wy- 
bitnych obywateli sprzeciwiło się tema, W Jo- 
hannesburgu większe gmachy już podmi- 
Bowano. 

Londyn, 29 marca. Z Pretoryi donoszą do 
Biura Reutera, że niszczenie kopalń wę 
gla, które mogłyby być przydatne Anglikom, 
postępuje naprzód. Wszystkie trzy azyby 
kopalni Dundeer już zniszczono zapomocą 
dynamitu, równie jak znajdujące się tamażo ma- 
szyny. Przygotowania do zniszczenia innych ko 
palń są na ukończeniu. 

Londyn, 29 marca. Times donosi, że już w 
dwóch dalszych kopalniach węgla pod Johan- 
nesbargiem założono miny i przygotowano wszy- 
stko do ich zniszczenia. 

Londyn, 29 marca. Biuro Reutera donosi. że 
wedle wiadomości, podanej przez dziennik Dig- 
gers News, wychodzący w Johannesburgu, 
otrzymał urząd wojenny w Pretoryi raport 
tej treści, iż generałowie Grobler i Olivier, 
ciągnący z Norvyalsponta i Strombergu 
ku północy, znajdują się obecnie jaż tak dalo- 
ko, iż nie ma najmniejszej obawy o ich odeię- 
cie. W Pretoryi spodziewają się więc, Że 
dziś, lab jutro oddziały tych generałów wejdą 
do Winburga, gdzie połączą się z oddziałom 
gen. De W ota. 

Londyn, 28 marca. Z Lomrenco-Marques 
donoszą, że prezydent Stejn wyaał znów pro- 
klamacyę, w której oświadcza, że nieprzyjaciel 
zajął wprawdzie stolicę kraju, lecz, że wojna 
nie jest jeszcze przegraną. — Nadszedł teraz 
czas, aby obywatele okazali cało swoje męstwo. 
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Londyn, 29 marca. General boćrski, Prios- 
lov, były komendant okręgu Bloemfontein, któ 
ry za pozwoleniem prezydenta Kriigera od- 
jochał do swojej farmy, został przez oddział 
żandarmoryi z Johannesburga saureszto- 
wany i odstawiony do Pretoryi. 

Londyn, 29 marca. Z Petersburga dono 
szą do Times'a, że Rosya postanowiła dać od 
mowną odpowiedź na prośbę o interwen 
cyę, wystosowaną przez ropnbliki poładniowo 
afrykańskie. 

Magdeburg, 29-go marca. Do Magdeburgische 
Zeitung donoszą z Londynu, że wedle pry- 
watnych wiadomości, jakie tam nadeszły, par- 
tyzanckie oddziały Boćrów przerwały połącze- 
nie telegraficzne między Bloemfonteinem, 
a Kimberleyem i Springfontein'em. 

Generał French, nie nie dokonawszy, po- 
wrócił do Bloemfontain. — Nie ma najmniejszej 
nadziei, aby udało się odciąć oddziały boćrskie, 
zdążające od rzeki Oranje ku północy, ponie- 
waż koniecznem jest skoncentrowanic wszyst- 
kich sił rozporządzalnych w Bloemfontein, ce- 
lem zabezpieczenia linii kolejowej, prowadzącej 
z tego mizstą do Orarje River, i oczy- 
szczenia najbliższej okolicy z licznych cddzia- 
łów partyzanckich nieprzyjaciela. 

Bruksella. 29 marca. Tntejsze poselstwo trar:s- 
waalskie podsje do windomości, że prezydent 
Krüger objął naczelne dowództwo nad Boč- 
rami w miejsce zmarłego gen. Jouberta. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykrły w iym dziale uis pochoazą 


oA Redakcyi.) 


Wieloletnie doświadczenie, W wypadkach osła- 
bionego trawienia i brakn apetytu, wogóle we 
wszystkich cierpieniach żołądka prawdziwe proszki 
seldlickie Molla, wywołują. jak żaden inny środek, 
pziałamie wzmacniające żołądek i krew czyszczące. 
Cena pudełka 2 korony. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A, 
MOLL, aptekarz ©. i k, dostawca nadworny. Wie, 
deń, Tnchlsuben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
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podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się jg 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie, 


Magazyn nowości dla Dam 


Limler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jędwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Dośra rada jest dregz, tym razem jednak mo- 
żna udzielić dobrej, a zarazem taniej rady. Oto 
kupić paczkę Quäkers (Quats, amerykańskiego tu- 
BZOŁOREgO OWSA, i przyrządzić tską potrawę: Do 
pół litra wrzącej, trochę posolcnej wody, wsypać 
12 deka Quäker Quata, gotować, mieszając, 10 — 
15 minut, aż potrawa zgęstnieje, i pod.ć z zimnem 
mlekiem i miałkim cukrem. Stałe spożywanie tej 
potrawy na Śniadanie i na wieczerzę wpływa na 
zdrowie bardzo korzystnie. (621) 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp 


Kraków, Rynek, 89. 25 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 29 marca 1900. 


Notowane w koronach i procentach, 


l kor. | h. 
Renta austryacka papierowa . . . r 99| 35 
5 R srebrna . 99! 15 
4% renta austryacka złota LOU 
wej 5 koronowa . - -E wj 60 
4%  „ _ węgierska złota 97i -- 
4% , * koronowa . 93 65 
Akcye Banku austro-węgierskiego 137 50 
„. kredytowe. . « a 3 EEE 235 10 
Londyn . - a 442 YJ 
Marki è 113 60 
20-to Markówki 33 72 
20-to Frankówki . . 19 27 
Włoskie banknoty 90 2) 
Dukaty 11 38 
Węgierskie Losy Premiowe 16% 50 
Losy tureckie 121 5) 
Akcyə Anglobanku 124 75 
„ Unionbanku 155 
„  Bankverein 135 25 
„  Laenderbanku i Hy BU 
n Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej HH 
n n Południowej proa . 23 0 
3 „  Elbethal 123 su 
m „ Nordbahn 293 50 
„ Staatsbahn 134 30 
ć ” Alpine 263 30 
„ Tureckie Tabaczne . 154 
Ruble 256 — 
Berlin, 29 marca 1900 
Banknoty austryackie . 64 25 
Krótki Wiedeń By ub 
Banknoty rosyjskie 316 05 
Krótka Warszawa 
ål% Listy polskie , 
Renta włoska s H H 
Akcye kredytowe austryackie 234 
Ruble Ultimo . : t 116 35 
Wiedeń, 29 marca 190° 
Spirytus gotowy | 3 so 
Cena nafty | 40 0 
Pszenica na wiosnę . i i : 2 oy 
Zyto na wiosnę | ö 6 
Owies na wiosnę . h A 
Kukurudza . 5 6% 


(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6'» tłuszczu i jest naj- 
lepszem pożywieniem mącznem. 
uäker Oats można nabywać wszędzie. “% 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 30 Marca 1900. 


KKKRKKRKAKKAWNKKKKWKKKKKAAKKA 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 


Ritynowany dygtarynsz 


lat 39, rel. kat., z ukończoną 5tą 
kiasa gimnaz., mający kilkunasto- 
letnia manipułacyą sądowo - hipot., 
oraz przy e. k. ewidencyi katastru 
grunt. i e. k. urzędzie podatkowym, 
biegły w rachunkach, z szybkiem |j 
i czytelnem pismem w języku pol- BĘ 


skim i niemieckim, posiadający brzusznych, kurezach żołądka, 
zi gi z ; zafiegmieniu, zgadze i chronl- 
chlubne świadectwa poszukuje EEE A a ced 


pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
| maitszych chorobach kobiecych, 
"zapewnił od wielu lat tym pro- 
ta" i P 'szkom obszerne wzięcie. 
GĘZWZĘNE4 . ? W Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. uig 

«Cena zapieczęiowanego oryginalnego pudełka 2 Korony. 


Wódka francuska i sól Molla 


H dy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
Prawdziwą tylko (zdał. plodttj SA sA. OLL.“ 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięśnie i nerwy. 


Cena oryginalnej piomhowanej flaszki I Kor. 80 gr. 


--maa tn. Z. ma 20g w © dą Wa O | dd | a m 

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA í tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 118.0 


KWRRAKKKRKKTYWNY WNKNKRKA SKROK 


umieszczenia, — Zgłoszenia: L. K. 
poste restante Kraków. 819 1 4 


E. 


OSTRZEZENI 


0 oba młoda, inteligentna, władająca ta- 
S kże jęz. niemieckim, znająca się na 
gospodarstwie domowem i biegła w krawiecczy- 
źnie — poszukuje posady w zamożnym domu. — 
Zgłoszenia: Biuro Maryi Ostrowskiej 
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 43, 
które poleca również gb ę męska i żeńską. 
798 2 


Zmiana lokalu. 


IK sięgarnia Nakładowa 


J.M. Fimęlblaqa 


w Krakowie 


zostaje przeniesioną dnia 
3 kwietnia na 75322 


ulicę Wiślną Nr. I0. 


SD orta 200 e 7 
> Do Wynajęcia 


K 
c) przy ul. św. Anny 3 


Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. 


Rumpel 4 Waldek, 


przedsiębiorstwo budowy wodociągów krakowskich 


* | 

5 całe III. piętro i zakład instalacyjny 

6) składające się z 5miu pokoi ; 

R przynależytościami, nada- Polecamy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
K jące się na pensyonat i t. p. instalacyj wodociągowych wewnątrz realności, jakoteż klose- 
u) Wiadomość w Administra- tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnemi 
e warunkami. 684 6 52 


eyi „N. Reformy.“ 70570 


Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta- 
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109. 


Czesław Śmiechowski B~ Kosztorysy na żądanie za darmo. "GMĘ 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4, 
poleca 583 14 15 


NAFTE 


najlepszą cesarską — bezwonną — świecącą się 
w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 


UV LAOTLEZY, 
również oliwę do świecenia, stea- 
rynewe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, mydła do pra- 
mia, krochmal, farbkę de bie- 
lizny itp. 
Koncessyonowana 


sprzedaż spirytusu denaturowanego 


do palenia i celów przemysłowych. 


Prosba. 


Matka z czworgiem dzieci, złożona 
chorobą od trzech lat prawie, z mę- 
żem starcem ociemniałym , nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości- 
wych i ezułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 10 0 

Petronela Traciewicz 
w Przemyślu, ul. Cicha L. 4. 


Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4, 


Odjazd z Krakowa (względnio z Podgórza): 


5.36 rano poc. osob. 1032 z Pedgórza 
5.41 


n n s a n 


Płaszowa | do Oświęciima , ma tam połączenie do 
przystanku Wiednia i Wrocławia. 


de Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 16 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jagła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Pawocznego i Suczawy, w Kraznem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liczki, w Dębicy de Rorwadowa i Nadbrzeziś, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 , 4 „ Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


8-15 rane pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa 
6.34 , À n n n £ Podgórza PŁ 


wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Paawocznego i Czerniowiec. 


| do Hiusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


górz;, ma przej w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlice, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborcz, 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
ezyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


2 po poł. poc. miesz. 1607 z Krakowa (p.Zw.)) de ©swięcima, ma tam połączenie do 


5.06 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
9.19 z Zwierzyńca 
x Podgórza Pł. | 


rzebne są 


3 landa, 2 pOWOZJ 
| Wolni 


n n n n n s 
9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 
9.39 pot. p 


z Podg. prz. 


11.00 przed peł. poc. esob. Nr. 13 z Krakowa | 


MAR. p n »„ n ZPolłgórza kę 


W oz 1 7 1. uda” Poięśmat. | kom wyga neto i otoreo do Wie 
do powożenia — używane, L35 a a a s» n przyst. Er) 


1.18 pe poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 


w dobrym stanie. — Zgło- 1 Podgórk Pl. 


szenia wraz Z cenami po- 
dawać pisemnie: Admini- 
stracya „Nowej Reformy“ 
JL pod s Powozy. 67280 


Ji Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
Płaszowie do Oświęcima. 
18 Lwowa; ma połączenie = Tarnowie do 
i e Jasła ŚR fagin aayan 
„49 po pełud. poc. . Nr. 5 s Krak w Rzeszowie do a, w Jarosławiu do So- 
o” „lądu T | kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewie 
do Podwołeczysk i Suczawy. 

. osob. de Tarnowa ma pljosonie w Pedgórmu= 
= wieczór poc. osob. Nr. 19 Á kgk PŁ | Płuzowie de Suchy Í Oświęcima, w Tarnewie 
Ą ; i de Nowego Bącza. 

5 wiecz. pec. miesz. 1631 x pzy (p.Zw.)) do Ohyrewa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


= 
m, 
s n n n 


4 . R, „ £ Um rz, ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
8. _10i6 s PodęówaspŁ | Kułak aa, 
Bracia Tercyarze $, Franciszka s15 ; > oia. iie s Pożęóma bu. | Enimuryi do W'sdonit w Swat do Tarnowa 
posługujący ubogim, 8.00 wieczór poc. miesz. 463 s Krakowa _ \do Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze- 
sii T Ki, „ Z Podgórza Pł. J nie do Suchy, N. Sącza i Ućwięcima. 


polecają 


wyrób mebli giętych 


w Krakowlo, ul, Krakowska L. 47, 


do Ickan, ma połączenie w Przemyslu do 
Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


do Fodwołeoczysk i Suczawy przez 
| Lwów, ma połącz. w Lwowie do Stryja, wKra- 


8.856 wieczór pociąg posp. Nr. 1 s Krakowa | 


2 wieczór pec. pesp. Nr.17 z Krakowa 
«85 


d a 9 n n X Pedgórza PŁ. | snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Mają powszechnie używane stołki Pedwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- de Podwołoczyśk, ma iw BIŻ 


nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 


4 rzanowie do Wieliczki, w Dębicy de Rozwadowa 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 


i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Newege 


biurkowe i salonowe wyrabiają tylko | 10-50 w necy poe. osob. Nr. 11 x Krakowa Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
NE Amówieliek o 4 ki e kiļ L00 = = = n» „ s Podgórza Pł.| Stanisławowa, we Lwowie de Pow ia, 
j jem 


Skolego, Janowa, w Bro- 
dów, w Tarnopolu de Kopyczynieć i Halicza, 


wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, 


do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 674 6 0 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Sa 
Z 
RJ 

8 WYBORNY LIKIER 


102 11 15 


Ej Wymagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu: 
ENGHIEN-LES-BAINS$ (Francja) 


RWRRRRAKKRKIRKRKRKKRNKINNNKNNUI 


"BY — zai "g""1  Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
Je Swacgag, NZ tub | honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDIKA *$ 


w Erośnie 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
Czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PRAE PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 
WoS wecZEg od najgrubszych do najciońszych wob 


CJ 


iBIELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejową w miejscu). 14 66 0 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą: 


KKKRKKKKKIKKKKKKKKKKKIKKIKKKKE 


+ 


XENARANKNKKARNAKA 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popułarny od dłuższego czasu, ekono- 
miezny, łatwy da użycia. Czyszczące krew, daje się 
sa 1 + y 
zastusować prawie we WSZYSLKACH. chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu 7 kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu! powoinem iunkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 

wszystkich większych apiekcch świata, 
w PARYŻU » 

Faubeurg Saint-Denis, 147 


e~n 


12 63 0 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
WY ciag zZz rozi ia du jazdy 


ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


6.09 rano pec. osob. 1017 do Podgórza perst) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za 
GBA W LkoecuAs „  Płaas. | górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
630 „ » miesz. 1602 do Zwierzyńca od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlice, w Stró- 
686 „ +, 2 » do Krakowa (p. Zw.)) żæch od Tarnowa. 


z Konstancy i Bukaresztu przez [tzka 
ny, Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstanty połączenie od okrętu z Konstanty- 

| nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima. . 

rzyst. 

tass. 


4.26 rane peciąg esob. Nr. 12 do Podgórza Ml 
4.40 , A Krakowa | 


m n n n m 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. £ do Krakowa 


gò Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod: 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Podwołoczysk i Nuczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we liwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowia od Suchy. 


Erę rane pociąg osob. 1015 de Pedgórza 


= rane pociąg pesp. Nr. 3 de Pedgórze A 


LJ , LJ LJ 3 n owa 


10.32 p. poł. poc. osob. 1033 de Podgórza przyst. 
10 p Płaz. ( 


10.46 ”  ,„ miesz. 1606 , Zwierzyńca j 
101 p , ~ n „ Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rane poc. miesz. Nr. £62 do Pedgórza PŁ) z Wieliczki uma połączenie w Podgórzu-Pł. 
11.15 „ Krakowa od Oświęcima. 


s Podwołoczysk, ma połączenie w Tara" 
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mezó zał 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od J5%% 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbraesi® n W 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, " #ie- 
rzanowie od Wieliczki, 

ze Lwowa, ma połączenie wa Lwowie od Pod. 


wołaczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzcą, 
w Dębiey od Bozwalowa i adbrai ca, W Tar- 


u Oświęcima. 
= EJ n n n 


1.18 pe poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza zl 
180 230%, 7 4), 3 Krakowa. | 


2:24 pe peł. poc. posp. Nr. 6 de Krakowa 


nowie od Orłowa i Masany 
1s Husiatyna Stryj, N- Z586r:, N, Saos, 
A19 pe poł. poo. osob. 1011 do Podgórza przys | Suchą; ma połączenie tyi, Jaśle od krenna 


3 4 w Zagórzanach od Gorlie,, w Króżąch od Tar- 


n n s s 
4s n miesz. 1634 „ Zwierzyńca now. u od Urlowa, w Such 
KM Z 5 a n „Krakow (p-Zw.)] od Zosi Kalwasyi od Wadowię, 4 
me połączenie; w Krasnem 


|| z Tarnopola, 


odgórza P? Z Brodów; we nai Janos ta H airna 
Ą . Nr. Podgórza ££] n Ra a; a; w Przemyślu 
626 pe SS is p R p Krakowa sd Zagóraaj w Tamiowie od N. Zagórza, Jsała i 

Stróż od (*/ z Orłowa); w Podgórzu 


do 18, też 
Płaszowie od Kosky. 


E zaa p 5) z Wielieski- 


6'88 wiecz. pec. miesz. Nr. 464 
6:60 „oj n n 


- s = 


2 van poż u ay 5 gepa l E Oawioe ospiosy Bap e AE 
pas n pulen IGOA s Zainyśe | isę od kalmagi Modena i Ble 

, ołoc r i 

SEED 

u ja 


wa i Nadbrzezją, w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
w Pedgórmu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Osoba inteligentna 


poszukuje zajęcia w godzinach rannych jako 

lektorka, kvpistka lub korespondentka. Zgłosz. 

przyjmuje pod adresem: Odrowąż 59 posto 
restante Kraków. 307 26 


d Ekstrakt orzecłowy $ 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
erfumiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo- 
źna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, briu- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 
J. Hanak i Spół., T. Wyskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u H. Leona. 

„Cona fiakonu 1 złr. 50 ct., fako- 
niki próbne 66 ct. 184 10 12 

Główny skład : 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2. 


aw w CJ 
o m A, 2» 
z Prus, Polak, żonaty, ma- 


Leśniczy jący dobre świadectwa, pil- 


ny, młody, poszukuje miejsca do więk- 
szych lasów w Galicyi. Zgłoszenia pod 
771 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy." 771 33 


, 


7102 32 


Bank rolniczy we Lwowie. 
CCOCOQOCOCCOCCOCOOCOCICCOCLCCCCCOCLCO 


ieszanek traw 
na łąki, pastwiska i gazony, 
dostarcza ych nasion, 


złożonych z czystych i najlepsz 


GEGEEEEEEEEGIEGCEGGGEGG666665 


| 


RBeasinosé 


przy ulicy Szpitalnej naprzeciw teatru 
położona, składająca się z willi i ogro- 
du (obszar parceli około 260 sążni [_)), 
jest pod korzystnemi Warunkami do 
sprzedania. — Potrzebna gotówka 
15.000 złr. 

Mieszkania tej realności na parterze 
i L piętrze, nadające się do Urządzenia 
kawiarni, restauracyj itp.» Są z dniem 
1 kwietnia b. r. w całości lub w części 
do wynajęcia. 178 8 2 

Bliższa wiadomość U adwokata Dra 
Langroda w Krskowie, Rynek 
główny 9, od godz. $ do 5 po popoł. 


Aprobowańt przez PARIS 
Akudomią Med A 
W Paryżu, adoptowane 
de A ot: 
i&iny francuzki, sank- 
z rade ims © 


'w.roaS 


e" 


_ clonowane przez Mace 
Medyczną wW etersbu-gu, 
P o*'adające równoczećq:: własności Jodu 
1 żelązą pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo» 
toe zarodek skrofujjczny (puchiiny, atka- 
"ie kunałow humory, ste.) słabości, prze- 
cim któr" u zwykle żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Ghlorozi6 (bladaczce), 
9 w Leucorrhóe fbrałych upiawach) w Ame 
Ą uorchóe izazrzymane za poźne lub częścio- 
m. we~” eguiarnościj, * Suchotach, w Syfilis 
NI organiczkśi sto Ostatecznie podają ore 
© -sazon środek terapeutvczny, nadzwY- 
A cza. stu” do rodżywiania organizm: * de 
wzmacnianie konstytucyi limfatycznych. 
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© srebrze ' podpis nasz 93 z. 3 
© ninielszy pałażeny u spo- J LAADI H 
Q du zielonej etykiet” a 2 


a Aptekarz w Paryzu, RUE BONAPARTE. 40 
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KSIĘGARNIA 


W. Doboszyńskiego 


w Stanisławowie 
poleca: 
Dzieła Juliusza Słowae- 
kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1-80. 
Dzieła Adama Miekiewi- 
cza, wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1'25. 
124 4 0 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 


